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(Wyjazd ku, Józefa Sembratowicza, — Wyroki or- 
dynarjatn metropolitalnego przeciwko propagatorom 
prawosławia pomiędzy duchowieństwem. — Nowi 
kanonicy rnscy. — Przyjaźń włosko - niemiecka, — 
Bieżące sprawy przedlitawskie, — P, Sehmeykal 
o budowie drugiego teatrn niemieckiego w Pradze. 
— Położenie kliki frzkcyjnej we Wiednin, — Spra- 
wa żydowska we Węgrzech.) 


Skończył się zatem pierwszy akt rozbicia 
świętojurstwa! Ks. metropolita Józef Sembrato- 
wicz. ź tego powodu, iż dawał się używać z zu- 
pełną biernością za narzędzie reprezentantów po- 
lityki „Rady ruskiej”, którzy dotychczas w ru- 
skim konsystorzu metropolitalnym we Lwowie 
wyłącznie rej wodzili, zniewolomy został do zrze- 
czenia się swej wysokiej godności, i dziś wła- 
śnie wyjechał z kraju na dobrowolne wygnanie. 
Żegnali go zaś najserdeczniej właśnie ci, którzy 
go niegdyś z nieufzością i chłodno witali, obsy- 
pując go na każdym kroku szyderstwem. Przed- 
wczoraj (we wtcrek) odbyło się formalae odda- 
nie rządów archidyecezji nowomianowanemu ad- 
ministratorowi jej ks. biskupowi Sylwestrowi 
Sembratowiczowi. Grubym drukiem pisze o tem 
Słowo w wczorajszym numerze : 

„Akt przyjęcia rezygnacji metropolity wczo- 
raj nadszedł i natychmiast nastąpiło oddanie ar- 
chieparchii ze strony metropolity Przewielebne- 
mu biskapowi Sylwestrowi. O godzinie 1. odby- 
ła się znów sesja kapituły, na której Przewiele- 
bny Sylwester objął administrację archieparchii. 
Najprzewielebniejszy metropolita wyjeżdża jutro 
rano o godz. 5. do Rzymn, a jako kapelana wy- 
brał sobie ks. Antoniege Maksymowicza, defi- 
cjenta z Głębokiej. Jutrzejsza sesja konsystorska 
odbędzie się już pod przewodnictwem biskupa 
Sylwestra. Księża kanonicy Malinowski i Żukow- 
ski ustępują.* > 

W tym samym numerze podaje Słowo wia- 
domość, iż proces kanoniczny ks. Iwana Naumo- 
wicza ze Skałatu skończył się. Ks. Naamowicz 
został obłożony wyrokiem ordynarjatu metropo- 
litalaego wielką ekskomuniką i pozbawiony pa- 
rochii. * Przeciwko temu wyrokowi wniósł om re- 
kurg do Rzymu. Ks. Emilian Lewicki z Majda- 
nu w Kołomyjskiem, autor owych koresponden- 
cyj senzacyjnych w sprawie hnilickiej, które by- 
ły czytane: podczas procesu Olgi Hrabarowej i 
tow. w sądzie, również suspendowany został 
przez -ordynarjat metropolitslny w drodze dy- 
Scyplinarnej a beneficio ac officio. Ma prawo 
RAMY do papieża przeciw temu wyro- 
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Namiestnictwo zaproponowało, w porozumie- 
niu z ks, Sylwestrem Sembratowiczem, na posa- 
dy kanoników przy lwowskim konsystorzu me- 
tropolitalnym : 

1. Ks. Baczyńskiego, byłego rektora lwow 
skiego seminarjnm we Lwowie i redaktora cer- 
kiewnego czasopisma Syon, który w skutek szy- 
kan ks. Malinowskiego obie te godxości złożył, i 
usunął się nawet ze Lwowa. Obecnie jest pro- 
boszczem w Bolechowie. k: 

2. Ks. dr. Pełesza, rektora gr. kat. semina- 
rjum we Wiedniu, antora cenionego dzieła w nie- 
mieckim języku o unii religijnej Rusinów z ko- 
ściołem rzymsko katolickim. + 

3. Ks. Bieleckiego z Zarwanicy. 

4. Ks. Tarkiewicza, obecnie kapelana w do- 
mu karnym u Brygidek. a fe 

O ile xnaną uam jest przeszłość wymienio- 
nych tu kandydatów, wszyscy są twardymi pa- 
trjotami ruskimi. ale lojalnymi katolikami. 


Przed paru dniami miała miejsce na ziemi 
włoskiej demonstracja polityczno-kolejowa, która 
dysonansem musiała Się obić o uszy francuskich 
mężów stann. Ukończoną została linia kolei że- 
laznej, łączącej bezpośrednio port genneński z 
tnaelem św. Gotarda, a z tego powoda odbyła 
się w niedzielę wielka uroczystość w Luino. na 
cześć otwarcia tej kolei. Rząd włoski reprezen- 
tował minister Baccarini, a Szwajcarję i Niemcy 
delegaci Izb handlowych i miejscowi konsnlowie. 
Podczas obiadu pierwszy toast wniósł oczywi- 
ście minister Buccarini, a podziękowawszy nie- 
mieckim i szwajcarskim gościom za ich przyby- 
cie, począł wyłuszczać korzyści polityczne i e- 
konomiczne, jakie spłyną z otwarcia tej nowej a 
tak ważnej linii kolejowej, więc naprzód, że ca- 
ły handel Niemiec i w ogóle środkowej i pół- 
nocnej Europy zwróci się teraz do Głenuy, że 
przez to port genueński stanie w tak szczęśli- 
wych warunkach do rywalizacji z Marsylią, iż 
wkrótce ją prześcignie ; że za handlem nastąpi 
polityczne zbliżenie Włoch i Germani, dwóch 
narodów, które z samej natury rzeczy powinny 
podać sobie dłoń i wspólnemi siłami pracować 
na drodze cywilizacji i postępu; że wreszcie 
przez to zetknięcie się wzajemne dwóch sąsie- 
dnich narodów ustąpią uprzedzenia, podejrzenia 
i wzajemna niewiara, a dwa te narody, złączyw- 
szy się Ściśle ze sobą i stanąwszy ramię do ra- 
mienia, będą najlepszą rękojmią europejskiego 
pokoju. Z tych tedy powodów minister wniósł 
wspólny toast na cześć obu monarchów, cesarza 
Niemiec i króla włoskiego. - 

Reszty dośpiewać może sobie sam czytelnik. 
Dopowie więc sobie, że toast ten przyjęli zgro- 
madzeni entuzjastycznie i duszkiem go wychylili, 
zwłaszcza że wino było dobre; że delegaż Nie- 
miec zaczął swą odpowiedź z wysokiego historjo- 
zoficznego stanowiska i długo prawił o cywili. 
zacyjnych zasługach, położonych przez Włochy 
(co mu zwi! było łatwem), a jeszcze dłużej o 
zkior ol 9 zasługach Niemiec (co umotywo- 
wać było już znacznie trudniej), a w końcu wy- 
chylił toast na cześć króla włoskiego; że wre- 
szcie delegat Nzwajcarji powiedział parę cie- 
płych słów o braterstwie narodów, uzbrojonych 
od stóp do głowy, i na cześć tego braterstwa 
wzniósł trzeci toast, który Niemcy, ponieważ 


wino było dobre, wypili, ale zapewne z tą re- 
sirictio mentalis, że 


J4 olacy do narodów nie na- 
eżą. 

p W każdym razie uroczystość ta miała wiel- 
kie polityczne znaczenie, a jeszcze większe ma- 
ją głosy prasy włoskiej i niemieckiej, z powodu 
jej prawiące o potrzebie przystąpienia Włoch. 
do sojuszu austro - niemieckiego, albo przynaj- 
mniej do ścisłego zsolidaryzowania ich z niemie- 
ckiem cesarstwem. Tę samą myśl wypowiada 
nawet i mowa tronowa wczorajsza, zagaj.jąca 
sesję włoskiego parlamentu. Mówi ona o serde- 
cznych stosunkach ze wszystkiemi mocarstwami, 
ale najwięcej nacisku kładzie na przyjaźń Włoch 
z Niemcami, której to przyjaźni nowym dowo- 
dem ma być małżeństwo księcia Genneńskiego z 
jakąś księżniczką niemiecką. 

Cesarstwo niemieckie jest więc rozchwyty- 
wane na wszystkie strony. Tu Giers chce je 
zdobyć dla Moskwy, tu Włochy cheą je dla sie- 
bie zaskarbić; słowem Bismark tryumfuje. A 
wszystko to się dzieje w imię pokoju i dla jego 
utrzymania. Wiemy zaś z doświadczesia, że tą- 
ki namiętny werbunek o przyjaźnie odbywa się 
zwykle w przedednin wojny. 
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„Die Todten reiten schnell“ — można z co- 
raz większą pewnością mówić o lewicy centrali- 
styczmej. Do najciekawszych wypadków w tym 
względzie należy i ten, że w Gracu przy uzu- 
pełniających wyborach gminnych z trzeciego ko- 
ła wyborczego d. 20. bm przepadli „dzjcznacjo* 
nały”, a między nimi i ów słynny  koryfeusz, 


prof. Winter, dotąd ciągle wybierany w tem 
kole, który mowami swemi w „Deutscher Ver- 
ein* zyskiwał sobie popularność, i niedawno te- 
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mu został przed sąd pozwany za obrazę maje- 
statu, popełnioną w jednej z tych mów, podobno 
umyślnie wygłoszoną ze względu na te wybory, 
tylko że śledztwo zastanowiono. A co więcej, na 
jego właśnie miejsce wybrano inżyniera Schuber- 
ta, który niedawno temu otrzymał złoty krzyż 
zasługi. Czegoś podobnego przed pół rokiem je- 
szcze w Gracu nikt nie Śmiażby był przepo- 
wiadać. Y : 

Sroga klęska dotknęła centralistów w Krai- 
nie. Mimo że sześciolecie teraźniejszej kraińskiej 
Rady szkolnej jeszcze nie upłynęło, minister o- 
światy zarządził ponowne wybory, i nie ma 
wątpliwości, że fakcyjna większ jej runie. 
Fakcjoniści nie przybyli na posiedzenie lublań- 
skiej Rady miejskiej, na którem miano właśnie 
wybrać członka do krajowej Rady szkolnej, czem 
komplet zerwali. Już poprzód minister pozmie- 
niał inspektorów szkolnych. 

W Pradze zbliżają się uzupełniające wybo- 
ry do Rady miejskiej, po części na miejsce 5 ły- 
dów i Niemeów, którzy z Rady wystąpili byli 
z powodu, iż nowy burmistrz Czerny na instal- 
lacji swojej. nazwał Pragę miastem słowiańskiem. 
Klub czeski ogłosił już listę kandydatów, a to 
na Józefowo trzech żydów, którzy z Czechami 
trzymają. i jednego Niemca niecentralistę, a na 
Nowe Miasto postawił kandydaturę Czecha w 
miejsce Niemca Broschego. 

Jak wiemy, przy uzupełniającym wyborze z 
czeskiej kurji dworskiej do Rady państwa wy- 
brany został konserwatysta hr. Czernin w miej- 
sce dawnego centralisty, a centraliści nawet zu- 
pełnie uchylili się od wyboru. Czeskie dzienniki 
podają spis wyborców z tej kurji, którzy wystą- 
pili po stronie konserwatywnej. Wielu nadesła- 
nych legitymacyj konserwatyści nie mogli nawet 
użyć, ponieważ nie było już komu ich wnieść. Co 
więcej, okazuje się, że wielu centralistów, nawet 
nie ze szlachty, którzy dotąd statecznie stali po 
stronie centralistów, teraz głosowali na hr. Czer- 
nina; głosowało też wielu, którzy dotychczas u- 
suwali sA od wyboru. Okazuje się, że rajchsra- 
towa reforma wyborcza co do czeskiej kurji 
dworskiej, przeciw której wszelkie bogi swoje 
wzywał ceptralizm, stanić się dla niego dobro- 
dziejstwem, gdyż w razie nowych walnych wy- 
borów do Rady państwa, może na 23 posłów 
bodaj 4 do 6 swoich przeprowadzić, podczas gdy 
bez tej reformy sami konserwatyści  zostaliby 
wybrani. - 

Na walnem zebraniu „Deutscher Verein“ w 
Pradze d. 21. bm. miał 'herszt fakcjomistów, wyż- 
Szy nawet od Herbsts, p. Sehmeykal, mowę w 
sprawie drugiego tentru niemieckiego. Powie- 
dział, że ten drugi teatr to powy epizod walki 
narodowej Niemców w Csenkich, że chodzi tu o 
wysoce narodową sprawę, którą naród niemie- 
cki w Czechach z całą forsą przeprowadzić mu- 
si. „A że ten naród tak pojął tę sprawę, mamy 
tego wielorakie miłe oznaki.” 

Zdawałoby się, że po takim wywodzie na- 
eapi spis ofiar, z jakiemi już ten naród niemie- 
cki w Czechach wystąpił na tę wysoce narodo- 
wą, bojową sprawę — ale oto co powiedział dr. 
Schmeykal : 

„Nie spodziewajcie się żadnych pozytywnych 
wniosków względem tego, coby nam uczynić na- 
leżało celem rozwiązania sprawy teatralnej. To- 
warzystwo nasze ma przedewszystkiem obowią- 
zek... wyjaśnić sprawę i odeprzeć zarzuty prze- 
ciwników* 

Czesi przeszło milion złożyli w kilku tygo- 
dniach na odbudowanie zgorzałego teatru swego, 
ostatnia kucharka czeska rzuciła na ofiarę swo- 
je kólczyki granatowe. Ale „niemiecki naród w 
Czechach“ — będzie według zapowiedzi p. Schmey- 
kala.. gadał i po gazetach pisał na Czechów ! 
To jednak nie wszystko. P. Schmeykal dodał 
jeszcze : 

Dalsza akcja. aby nie zakłócić jej jednotli- 
wości, ma być, bodaj narazie, pozostawioną tym 
ściślejszyma kołom, które zaraz po zamknięcia 
sejmu zajęły się tą sprawą, i zabezpieczywszy 
grunt pod teatr, zadokumentowały, że na serjo 
i skutecznie dążyć będą do celu.* 
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dnia 24. Listopada 1882. . 


rzędowo wykazuje na to, że dr. Weitlof sam co- 
fnął owe zgłoszenie, a dr. Jaques wniósł nowe 
zgłoszenie o zwołaniu zgromadzenia ludowego. 
Ten fakt ukrywa dr. Weitlof — a był przecie 
już przez W. Allg. Zig. wiadomy. Zresztą, owi 


się i zdezertowali. Na nic się nie zdała wymówka, 
ni być radzi temu i tem pewniej stanąć do roz- 


prawy — tak każe obowiązek mężczyzny, że już 
nie powiemy, poselski. 


„To znaczy : zapłacił ks. Karles Auersperg z 
swojem kołem grunt, niechajże dalej buduje nowy 
teatr niemiecki arystokracja — „naród niemiecki 
w Czechach“ będzie zaś tylko gębą i piórem pra- 
cował. Miła perspektywa dalszego płacenia dla 
Anuerspergów, którzy szarpnąwszy już swoją 
trzema żelaznemi klamrami zamkniętą kaletę, 
pośrednio zostali nadto z powodu owego teatru 
od dworu wykluczeni. 
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Haniebną dezercję swoją pp. Weitlof, Jaques 
i Hoffer starają się przez organa fakcyjne osło- 
nić tem, że nie byli obowiązani stawać na zgro- 
madzenin lndowem, skoro zwołali zgromadzenie 
wyborców; a p. Weitlof ogłasza w dziennikach 
swoje doniesienie do policji, iż na sobotę zwołał 
wyborców. Nowe matactwo, bo Wiener Abp. u- 


trzej posłowie przybyli na zgromadzenie ponie- 
działkowe, więc chcieli stawać — ale namyślili 


że to mie byli wyborcy; owszem byli oni powiu- 


Piętno tchórzostwa niezatarte pozostanie na 
nich i na ich klice; a że ta klika już przynaj- 
mniej we Wiedniu z kretesem przepadła — na- 
wet nie bacząc na to, że przy najbliższych wal- 
nych wyborach do Rady państwa będą głosować 
i pięciogaldenowcy — najjaśniejszym dowodem jest 
ton, w jakim już bez żadnych zgoła szkrapułów 
piszą teraz o niej Wiener Allg. Ztg. i półurzę- 
dowa Stara Presse — pierwsza zowiąc ją kliką 
ciąglego kłamstwa, a druga kliką wichrzycieli. 
Nawet Tagblatt z goryczą już mówi o swojej u: 
kochanej klice. 


Żydzi chcą usilaie ratować swoją sprawę 
we Węgrzech różnemi fintami. Na "posiedzeniu 
węgierskiej Izby posłów z d. 21. bm. wniesiono 
petycję jakiegoś kasyna żydowskiego z Jagru 
(Erlau), żądającą, aby na nauczycieli religii i 


ianych przedmiotów szkolnych w wyznaniowych- 


gminach żydowskich brano tylko obywateli wę- 
gierskich, umiejących doskonale po madiarsku, i 
aby p pożażeć wykłady, kazania i lekcje tałmu- 
du odbywały się w języku madiarskim. Madia- 
ry byliby to i wbrew żydom zpowadziii. 

Ale ha poprzedniem posiedzeniu wniósł p. 
Istoczy petycję z Tapolczy, podpisaną przez 
2174 wyborców, żądająeą, aby równouprawnie- 
nie żydów zniesiono, soy skasowano odrebne 
szkoły żydowskie, i aby żydom nie wolno było 
nabywać i posiadać majątków nieruchomych. 

Trzech posłów ze skrajnej lewicy podało 
wraz z p. Istoczym do rządu o *zatwierdzenie 
statutów klubu antisemickiego pod nazwą „Ha- 
zafikór" (klub patrjotyczny). 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 19. listopada. 


Od przejazdu przez Paryż Ignatiewa, zaczy- 
nają sią zjawiać w dziennikach listy z Peters- 
burga, pisywane, przyznać należy, bardzo zrę- 
cznie, a mają podwójny cel. Najpierw podnoszą 
wielką swobodę prasy w Moskwie. Z upodoba- 
niem opisują namiętne spory dziennikarzy, szcze- 
gólniej profasorów uniwersyteckich, którzy się 
kłócą i to zacięcie o jedną komę, niewłaściwie 
położoną w jakimś ustępie pisanego artykułu, 
albo kłótnie geograficzne pułkownika Sosnow- 
skiego z dr. Piaseckim, z powodu podróży nat- 


Józef Bohdan Wagner. 


Wspomnienie 
przez 


A. G. 


Ubywa nam coraz więcej ludzi rzetelnej 
pracy i zasługi. Obyśmy się przynajmniej tem 
pocieszyć mogli, że nie schodzą x widowni dzia- 
łania bez następców, którzyby jak oni Polskę w 
myśli i w sercu nosząc, wszystko dla niej umieli 


poświęcić | . 
Jednym z tych mężów,. co Szczerze ojczy- 
żnie służyli, był zmarły i na 


p: kilku dniami 
tułactwie Józef Bohdan Wagner. Chociaż endzo- 
ziemskiego pochodzenia, był przecież szczerym 
Polakiem. 

Urodził się w Warszawie 21. kwietnia 1815 
roku. Po przygotowaniu się w naukach począt- 
kowych w domu rodzicielskim, wszedł w r. 1824 
wprost do klasy trzeciej kollegium księży pija- 
rów przy ulicy Długiej. W owym czasie kurs 
szkolny składał się z sześciu klas, ale szósta 
dzieliła się na pierwszo- i drugo-letnią. W roku 
1829 ukończył szkoły pijarskie i zdał egzamin 
maturitałis, po czem zapisał się na Wydział le- 
karski w. uniw cie warszawskim, założonym 
za staraniem mihistra Stanisława Potockiego. 

Powstanie listopadowe zastało go uczniem 
drugoletnim tego Wydziału. 

W pierwszej chwili, jak wszyscy jego kole- 
dzy, wszedł w skład tak zwanej gwardji hono- 
rowej, złożonej z samych akademików. 

Przed nowym rokiem (1830) dziekan Wy- 
działa lekarskiego dr. Roliński wydał odezwę do 
uczniów pierwszych trzęch kursów, aby przycho- 
dzili na urządzone na prędce prelekcje, dawane 
przez niego samego i przez profesorów Janiko- 


wskiego i Szczuckiego dla obeznania się z słaż- 
bą chirurgiczną, szczególnie zaś dla nauczenia 
się opatrunku ran i obchodzenia się z chorymi, 
ala m ze erk iż „be 
zwanie każdy z nich w będzie przyj uż: 
bę w szpitalach E i , iii 

Te kursa przygotowawcze trwały przez kil- 
ka tygodni. W ostatnich dniach lutego 1831 ka- 
żdy z zapisanych otrzymał od dziekana polece- 
nie udania się do wskazanego mu szpitala z ty- 
tułem podlekarza, do pomocy ordynującemu le- 
karzowi. 

Wagner, po odbyciu kursu przygotowawcze- 
go, przeznaczonym został do ambulansu, urzą- 
dzonego tymczasowo w salach szkolnych pijar- 
skich, gdzie ordynującym lekarzem był dr. Sanvć 

Ambulans ten przeniesiony został następnie 
a wraz z nim i Wagner do koszar przy ulicy 
Konwiktorskiej. 

Tutaj odbywał Wagner słażbę podlekarza 
w sali. w której ordynował sztabslekarz dr. An- 
drzej Rutkowski. : : ą 

Odznaczył się pilnością w obowiązkach, jego 
zaś troskliwość o chorych i zręczność, uratowa- 


ła życie niejednemu z walecznych naszych żoł- | z 


nierzy. 


Po wejściu Moskali do Warszawy, Wagner 
powrócił do domu rodzicielskiego, łudząc się 
zrazu nadzieją, że uniwersytet zostanie Ra nowo 
otworzony i że będzie mógł w nim dalej uczyć 
się medycyny. 

Nadzieja ta wkrótce została rozwianą. Mi- 
kotaj zniósł uniwersytet i młodzież nasza pozba- 
wioną została możności pobierania wyższych na- 
uk w własnym kraju. 

Wagner ażeby ujść z przed oczów Warsza- 
wskiej policji, która nawet tych aresztowała, co 
jak oa wykonywali w obozie narodowym obo- 
wiązki ludzkości, wyjechał na prowincję, nastę- 
pnie zaś za granicę kraju. - n 

Kilkuletnią tę podróż zażytkował jak najle= 


piej, dopełnił w niej bowiem swojego wykształ- 
cenia. 

Posiadał on nadzwyczajną łatwość przyswa- 
jania sobie obzych języków. Wyuczył się więc 
w tej podróży mowy Niemeów i Francuzów, któ- 
remi władał wybornie. Książki pisane po wło- 
sku, hiszpańsku, angielsku i w moskiewskim jg- 
zyku, czytywał bez pomocy słownika. Znajomość 
starożytnych języków, greckiego i łacińskiego, 
wyniósł ze szkół pijarskich. Nauce Pijarów za- 
wdzięczał także zamiłowanie literatury ojczystej, 
które go następnie popchnęło na drogę polskie- 
go dziennikarskiego. 

Wagner odbywał podróże zagranicą nie ja- 
ko emigrant, lecz za paszportem. Gdy się więc 
dowiedziaź o pofolgowaniu w prześladowanin t- 
czestników powstania. mógł bez obawy wywie- 
zienia na Sybir lub Kankaz, powrócić do kraju. 

W rokn 1838 przybył do Warszawy. 

Obrawszy sobie zawód polskiego publicysty, 
wstąpił do redakcji Gazety Warszawskiej Lə- 
Sznowskiego, który mu poruczył tłumaczenia 
wiadomości z obcych WAŻY i redagowanie 
działu, obejmującego politykę zagraniczną. Pil- 
ność i wielka pisarska wprawa robiła go bar- 
Zo pożytecznym współpracownikiem. 

Po założeniu przez Henryka Rzewuskiego 
Dziennika Warszawskiego, Wagner przeszedł do 
redakcji nowego pisma. Dziennik świetnie się 
rozwijał, pracowali w nim bowiem pisarze wiel 
kich zdolności. Angust Wilkoński i Juljan Bar- 
toszewicz należeli do redakcji. Przewyższali oni 
Wagnera zdolnościami, lecz nie posiadali tej 
dziennikarskiej rutyny i biegłości, którą Wa- 
gner przyswoił sobie przez wieloletnie współpra- 
cownictwo w Gazecie Warszawskiej, Bez jego 
pomocy nie byłby się więc Dziennik Warszawski 
dobrze przedstawił publiczności. 

Nistety Henryk Rzewuski wszystko popsuł, 
W pcczątkach umiał się on diarkawać i nie 
wysuwał wstecznych a KĘ ie zasąd, które 
rozwijał w „Mięszaninach Jarosza Bejły* i w 


depiskach do „Listopada“. Później atoli, gdy 
się mu zdawało, że może już bez obawy nara- 
żenia dziennika na upadek, zrobić go organem 
propagandy wstecznictwa i służalstwa, począł 
w nim zamieszczać artykuły przypominające Ja- 
rosza Bajłę. Publiczność była oburzona, wszy- 
scy zaś autorowie, którzy się dali zładzić Rze: 
wuskiemu i uwierzyli w jego nawrócenie się ma 
dobrą drogę, opuścili go, niechcąc, ażeby dłużej 
ich poczeiwe imiona były wyzyskiwane przez 
zdolnego wprawdzie powieściopisarza, ale lichego 
polityka i jeszcze więcej lichego Polaka. 

Wtedy to i Wagner opuści? redakcję Dzien. 
nika Warssawskiego wraz z innymi patrjotami i 
przeszedł do Kroniki F. Sobańskiegó, którą za- 
sila? różnej treści artykułami oraz sprawozda- 
niami literackiemi i teatraluemi. w 

Później nieco widzimy go w redakcji Gazety 
Codziennej Leopolda Kronenberga, którą opuścił 
dla niewiadomych mi powodów i powrócił do 
Gazety Warseawskiej. 

W tem piśmie pracował aż do chwili swo- 
jego wyjazdu z Warszawy. 

Był on publicystą w całem znaczeniu tego 
wyrazu. Artykuły improwizował na zawołanie. 
W piśmie co dzień wychodzącem łatwość pisa- 
nia szybko o wszystkiem jest konieczną. Je- 
żeli zaś z nią łączy sie prawdziwa umiejętność 
i myśl głębsza a pogląd na rzeczy trafny, staje 
się skarbem wielkiej ceny. 

Chociaż po eałych dniach zajęty pracą dzien- 
nikarską, znajdował Wagner dosyć czasu do 
prac belletrystycznych. Lubił on teatr i zasilał 
jego repertoar utworami dramatycznemi, tłuma- 
czonemi i orzginalnemi. 

, Kilka oryginalnych jego komedji, przedsta- 
wionych na scenie warszawskiej, przyjęła publicz- 
ność oklaskami. p 

Przedmiot w-iął do nich z życia warszaw- 
skiego, które znał doskonale. Lekki a wdzięczny 


rzą cnotę, 
kraj, gdzie złodzieja i oszuści są uprzywilejowa- 
ni. Niechno by się Polak odezwał, że kocha swą 
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Przedpzatz i ogłozzemia przyjmuję: 

We lwowie bióro administracji „Gaseży Ner," 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dlą „Gaz. Narod, 
Bjencja pana Adema, Bre Cióment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr, 10 
Walfischgasse. A, Oppelik Stadt, Btubonbastei 2, 
M. Dukes. I. Biemergassa 18 Rndoif Mosse, Boiler- 
stite Nr. 2., Henr. Bohallek, eksp. ogłoszeń, Woll- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp. Hessenstein et Vogler. Rajchmax et Frendlez, w 

uf: siorka 82, W. Kukliński w Pe | 
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miejsca cbjętofoi jednego AE p e drzziem 


Reklamy w b des? U 
BO et. GA oriki G a ika 


kowej, odbytej do Chin, wedłag nas, po prostu 
dla wyszpiegowania niebieskiego państwa, czy- 
by się nie udało tam coś zabrać lub zrabować. 

Wiadomo całemu światu, że między Moska- 
lami najwięcej jest skłonności do złodziejstwa, a 
pomimo, że codziennie czytamy o dokonanych 
kradzieżach, korespondent opowiada, że w Mo- 
skwie złodziejów nie ma. Czy uwierzycie — oto 
Turcy i Tatarzy pizychodzą kraść i rozbijać na 
publicznych drogach. Tu się dopiero zdumiejecie, 
gdy wam doniosę, analizując ową sławną kore- 
spondencję, że Iguatiew i panmoskwicyzm wy- 
warły błogi wpływ swemi radami na umysł ca- 
ra. Oto dwóch nihilistów, Poliwanowa i Nowie- 
kiego ałaskawił, skazując do ciężkich robót. Są- 
dy w Moskwie cieszą się zupełną niepodległo- 
ścią, bo uwolniły jakiegoś Michalskiego, który 
porzucił prawą żonę i uzaał syna z niegodzi- 
wych związków pochodzącego. Jest to jasny do- 
wód moralności sędziów. 

My już dawno o tem wiemy, że Moskale ka- 
a tolerują występek; wszak to jest 


ojczyznę, a wiemy, coby się z nim stało! Niech- 
no by ksiądz w godzinę śmierci rozgrz:szył u- 
mierającego Moskala — wiadomo co go czeka. 
Najciekawsza bezczelność moskiewska pole- 
ga na tem, iż swoją wolność do występku i zbro” 
dni, oszustwa i niemoralności, porównywają z 


wolnością ws Francji, i powiadzeją, że u nas (w 


Moskwie) to samo się dzieje, co i u was (we 
Francji). My mamy nihilistów, mamy napady Èv- 
tyszów na niemieckich właścicieli, a wy posia- 
dacie anarchistów z dynamitem w ręka. Jako 
komentarz do tych nczciwych i prawdomowaych 
korespondencyj, nadeszły dziś telegramy, które 
wskazują drugi i rzeczywisty cel tych liberal- 
nych moskiewskich umizgów do Francji. Jakito 
mógłby być ten cel? Odpowiem bez wahania. O- 
to zachcianki zawarcia umowy do co do wydania 
przestępców politycznych, a w zamian wiecie — co 
obiecuje ? Pomagać Francji w układach z Anglią 
o Egipt. Moskwa nawet przybiera pozory dawar 
nia gwarancji, że nie będzie wieszała wydanych 
przestępców politycznych, bo car zostaje pod 
wpływsm Ignatiewa i całej kliki panmoskwicy- 
zmu, a sądy dają rękojmię niepodległości, co po- 
łączone z wolnością opinij politycznych, jak 
twierdzą najemni korespondenci, zapewnia zupoł- 
ne bezpieczeństwo wydanym, bo w krajn tak 
wolnym, sprawiadliwym, posiadającym sądy nie- 
zależne, krzywda dziać się nie może. 

Tego rodzaju rękojmie mogą uspokoić Ra- 
wet najdrażliwsze sumienia i nic już nie stoi ma 
przeszkodzie, aby rząd republikański pełnił służ- 
bę policjanta carskiego. W dalszym c swych 
objaśnień dodaja, jako dowód swobód politycznych, 
że np. w Petersburgn przeważa żywioł anarchi- 
czny, autonomiczny na Ukrainie, separatystycz- 
ny nad brzegami Wołgi (sic) narodowy w Mo- 
skwie — a w Warszawie — uważsjcie dobrze — 
demokratyczny, jako wynik i pamiątka rewola- 
cji francuskiej. Nie od dziś Moskale twierdzą, 
że Polska jest ogniskiem rewolucji i przewrotu. 
Znamy dobrze piosnkę moskiewską, powtarza- 
ną jako motyw do rozbioru naszej ojczyzny. Tę 
piosnkę śpiewają przy każdem' przebudzeniu gi 
narodu, że Polacy są rewolucjoniści, wszak i 
rok 1863 w ten sposób oskarzali, a niestety! i 
źli Polacy im w tem wtórowali, ci sami, którzy 
się dziś Si a> w stańczyków. 

Widzicie, jak Moskwa świat oszukuje. We- 
dług Moskali w Warszawie niema patrjotów, nie- 
ma Polaków, wszyscy zapomnieli 0 ukochanej 
ojczyźnie a utonęli w błocie rewolucyjnem ! Uwa- 
żalem za stosowne zwrócić uwagę patrjotów, aby 
się mieli na baczności i czuwali. Może się ko- 
muś wydać, że przywiązuję zbyteczną wagę do 
jakiejś korespondencji, ale kto zna chytrość Mo- 
skwy, jej obładę, że tak dawno oszukuje świat, 
że zwodzi nawet pewną część Czechów i innych 
Słowian, którzy wierzą w jej misję sk 
ten musi koniecznie czytać między wierszami 
odgadywać potajemne i kręte drogi, któremi Mo- 
skwa wytrwale kroczy do zaboru, mordu i u- 
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scenicznych, nadawały jego wesołym komedyj- 
kom wyższą wartość. Zachowują się one dotąd 
w repertoarze warszawskim i bywają grywane 
bez podania nazwiska autora. 

Z powodu nieporozumienia z dyrektorem 
teatrów,  Jasińskim, Wagner przestał pisy- 
wać dla teatru. Szkoda wielka, posiadał bo- 
wiem rzeczywisty talent. 

Po tak szczęśliwie udanych próbach, można 
było mieć nadzieję, że literatura nasza drama- 
tyczna, uzyska w Wagnerze zdolnego komedjo- 
pisarza. 

Niejedna jego piosenka, przeszła z desek 
teatralnych na e” i spiewana dotąd bywa 
przez lud warszawski. 

Pisma perjodyczne zawierają dość liczne 
jego pióra wierszowane utwory. Nie uważał sie- 
bie za poetę, i nie miał pretensji do tego ty- 
tuła, chętnie jednak w wolnych godzinach pisał 
poezje okolicznościowe lub tłumaczył wiersze. 

Dał się też poznać i w poważnej prozie, 
jako pisarz dziejów ojczystych. Dzieje Polski 
przez niego napisane jako objaśnienie do śpie- 
wów historycznych Marji Ilnickiejj wydał w 
Warszawie Nowolecki. 

, Zaraz po utworzeniu się w r. 1861/2 orga- 
nizacji narodowej, Wagner został jej członkiem. 

Zuajomosć Warszawy i liczne w niej sto- 
sunki, zwróciły na niego uwagę naczelników 
organizacji, którzy ceniąc w nim gorący patrjo- 
tyzm, roztropność przy gotowości do poświęce- 
nia, pewność charakteru i silną wolę, powierzyli 
mu bardzo trudny i w ówczesnych okoliczno- 
ściach bardzo ważny obowiązek zarządu taj- 
nych drukarni. 

TY mieście, strzeżonem przez czterdziesto- 
tysięczną załogę nieprzyjacielską i armię poli- 
cjantów, Wagner, energicznie popierany przez 
władze narodowe, doprowadził do tego, iż było 


dowcip, sytuacje naturalne, wyborna charakie-|w niem w r. 1863—4 pięć wielkich pras drn- 
rystyka osób i dokładna znajomość warunków |karskich, z odpowiednią liczbą kaszt, czcionek i 


jarzmienia ladów Wolnych. Na nieszczęście do- |jest znaczny; statystycznych wprawdzie danych 
tąd się jej udaje. nie mamy pod ręką, bierzemy więc fakt odoso- 
Ze spraw francuskich można zapisać, iż  bniony: oto małe miasteczko historyczne, Sta- 
szezęśliwie się powiodło terażniejszemu minister- |dzienica, rzucone nad Daiestrem, za wynajęt: 
stwu. Budżet wyznań został uchwalony, konkor- |sady śliwowe otrzymało w tym roku 22000 ru- 
dat utrzymany. Izba przy głosowaniu pokazała |bli. Barza więc październikowa, jeżeli się do 
swą nędzotę koteryjną; raz głosowała przeciw, |stała i do tej kotliny, wyrządzić musiała krzyw: 
drugi za, w tym samym przedmiocie. I tak raz |dę niemałą ubogim mieszkańcom, pielęgsującym 
uchwaliła 15 tysięcy dla areybiskupa paryzkie- |drzewa wyżej wzmiankowane. Wiąe nie wesoło 
go, dragi raz mu przywróciła dawną pensję 45|w owym, mlekiem i miodem płynącym kraiku. 
tysięcy franków. Oatatecznie oprócz małrch | Rejestr bowiem klęsk jeszcze va tem się nie 
zmian, dawny budżet wyznań się utrzymał. Naj-|końszy: choroby dziesiątkują ludaość — btoni- 
zabawniejszą komedją odegrali radykalni. Naj |ca, ospa, kur, szkarlatyna, rozwielmożniły się u 
piarw lekceważyli ministerjuw, utrzymując, że|nas na dobre. 
po otwarciu parlamentu zaraz musi ustąpić. Po Dajmy jaż pokój temu samarjuszowi, prze 
raz pierwszy zmierzyli się podczas ogólnych roz- |rzućmy się do kwestyj społecziych. — Ależ tu 
praw nad budżetem wyznań i od razu poznali| może jeszcze smutaiej, Życia nam brak, odrę- 
swą bazsilność. Następuie zaczęli grozić sztur- |twienie ogólne; mie jest to objaw chwili jakiejś 
mem iuterpelacyj, a widząc, że i to straszydło | przechodniej, wynik pragnień i żądz nie zisżczo- 
nie może spłoszyć ministrów, wynaleźli wielkie |nych, a drzemka grożąca snem ciężkim i przy- 
nadażycie, bo poprzednie miuisterjam wyznaczy- |długim.. Pośród tego tłumu smutaie osowia 


od doświadczeńszych. I stan tymczaśowości trwa |żej w artykule 11. w ustępach od 1. do 10. włą- 
lata całe... Czem się to skończy, czem skończy? |cznie, wybierają członków komitetu w, mienionych 
Nad zamiar rozpisałem się o stanie naszej |w artykule 11. w ustępie 11. w celu ukonstytuo- 
prowincji, może zbyt ciemnych barw użyłem, nie| wania się komitetu Następnie e» lat trzy, komi- 
rzucajcie wszakże xa ten pesymizm kamieviem — |tet tychże członków wybierać będzie. 
orawdziwy, ani słowa przesady w tem nie ma. $. 13. Komitet mianzje i usuwa dyrektora Mu- 
Weźmy niżej jedną oktawę. Dla urozmaicenia, |zeum, a na jego przedstawienie mianuje i usuwa 
miejscowych kilka drobiazgów dorzneą. Senat |urzędników i sługi, i stanosi dla nich władzę dy- 
miejski nareszcie już ukonstytuowany i trzócia | scyplinarną 
grupa wyborców potrzykroć obieranych, po- Dyrektor, urzędnicy i słudzy Muzeum pobie- 
twierdzoną została. Kilka dni cierpliwości a wy-|rać będą wynagrodzenie, które regnlamin oznaczy 
kłują się z grona ojców dygnitarze miejscy, wójt, | bez prawa do emerytury. 
czy prezydent (gołowa) i jego pomocnicy. O tem Rada miejska systemizuje urzędników Mnzeum 
wszystkiem donieść wam nie omieszkam we wła- | narodowego, 
ściwym czasie. Z posiedzeń sądu miejscowego §. 14, Komitet układa przed końcem każdego 
ciekawostek żadaych; zato w Chocimiu, o miedzę |roku kalendarzowego budżet dochodów i rozchodów. 
od nas położonyme, wyjątkowa agitowała się spra- J.żeliby zaprojektowana rozchody przewyż- 
wa. Oto jej treść w kilku słowach: kmieć Moł- |szały sumę p:zez Radę miejską na Muzenm rocznie 
dawianin, po owdowieniu zapragaął ponowić sa-| wyznaczoną i dochody od stałych fundnszów Mn- 
ramant małżeństwa, znalazł nawet kobietę go-|zenm, projekt bndżetu winien być Radzie miejskiej 
tową z nim starąż do wspólnego Życia, ale z|do zatwierdzenia przedłożory. 


Projekt statutu obejmuje tylko postanowienia 
dotyczące stosunkn do gminy jego funduszów i or- 
ganizacji zarządn, to jest te postanowienia, które 
niezbędnie w statneis zamieszczone być wiany, — 
zaś postanowienia, dotyczące wykonywania zarządn 
zamieszczona być winny w regulaminie, które nłoży 
komitet, 


Krata nljstoma | zamljstowi 


Dnia 23 listopada, 
* Termometr. Zrana mieliśmy zaledwie 2 sto- 
pnia zimna — w rołudn'e przy pięknej pogodsie 8 
stopnie ciepła i chwilowa odwilż, 


* (Obywatelstwo honorowe. Otrsymujemy z 


ło 50 tysięcy fr. arcybiskupowi Algera i Tani-|łych postaci uwija się kilku „geszefciarzy*, wca!e 


warunkiem by dwuletniego chłopca z pierwsze- 


$. 15, Komitet może zarządzić wydatki stałe 


sa, kardynałowi Lavigerie. Już Rochefort na-|do semickiej nie należących rasy, cicho, skrzę: 


zwał ten czyn 
sja odmówiła żądanego kredytu. 


Wczoraj radykalni narobili burzy w szklan- | lubi tajemnicę — i na ra*, wobec zdziwionego 
ce wody, bo ani wystąpienia Rocha, ani Clemen-| lnda wykłuwają się z poczwarki, jako zamożni 
gdy minister spraw we-|ba, nawet dobrze bogaci posiadacze... Nieoględny 


ceau nie przemogły, 
wnętrznych Falliere oznajmił, że owe 50 tysięcy 
fr. były wzięte z budżetu kościelnego na rachu- 
nek nadzwyczajnych wydatków uznanych w 
dziale VII. badżeta, na potrzeby kraja i usiło- 
wania patrjotyczne arcybiskupa, który z wiedzą 
i wolą rządu działa na korzyść ojczyzny. To o- 
świadczenie przyjęte zostało 344 głosami prze 
ciw 125. Ministerjnm odniosło zwycięztwo tak w 
Izbie posłów, jak i senacie, gdzie domagano się 
zachowania nentralaońci szkół pod względem re- 
ligijnym, co minister oświecenia p. Davaux przy- 
rzekł, Na wczorzjszem także posiedzeniu Izby 
przyjęto w pośród oklasków zawarty traktat 
sławnego podróżnika w środkowej Afryca nad 
brzegami Congo p. Brazza z królem Makoka i 
bez opozycji uznano nagłość, to jest bezzwłoczną 
ratyfikację. 

Zzów wypada zapisać niespodziewaną śmierć 
dr Edwarda Landowskiego, który miał zakład 
leczniczy w Algierze. Na tydzień przed śmier- 
cią utraci? żonę z domu Vieaxtemps. Pozostało 
po nim kilkoro sierót. 


Ziemie polskie. 


Z Kamieńca Podolskiego piszą do Kraju: 

Tracimy fantazję; pszenica spadła w cenie 
z 116 — 120 k. sa pnd na 85 do 90. To za 
wiele, nic też dziwnego, Że posiadającym zboże 
w spichrzach nie bardzo wesoło... Któraś .z ga- 
zet miejscowych, powołując się na żródła urzę: 
dowe, utrzymuje, że gubernie, wchodzące w skład 
południowego Jenerał-gubernatorstwa, straciły na 
tej bessie zbożowej przeszło 1,500.000 r. Bardzo 
być może, to też znowu umizgamy się do ageu- 
tów kijowskiego ziemiżńskiego banku, wydające- 
go pożyczki na majątki i domy miejskie. Mniej- 
szą tam o ostatnie, ale co do pierwszych, smu- 
tno się nasze Podole prezentuje, a zwłaszcza je- 
go górne powiaty; w kamienieckiem i prosku- 
rowskim — dóbr nie obciążonych długiem ban- 
kowym doszukać się prawie mie można, choć 
jeszcze Bą, ale stanowią nic nieznaczący odse- 
tek. Pożyczamy wprawdzie często, przynagleni 
potrzebą, ale pożyczamy niby dla spekulacji, 
która się prawie zawsze nam nie udaje. 

Sprawozdanie z chwili nie byłoby zupełnem 


złodziejstwem, dlatego, że komi: | tnie, z krecią przebiegiością kopią pod ziemią 


rządząc sią zasadą dość wygodną, że interes 


szlachcie padający ich ofiarą, dopiero krzyczeć 
zaczyna, kiedy go z siodła wysadzi zręczny 
przeciwnik, tłum okala współczuciem wydziedz)- 
ezonego, odwraca się od zwycięzcy... Mija rok, 
dwa, trzy najwięcej, — wyprowadzony w pole 
gdzieś dogorywa rapomniany na ustroniu, a 
szczęśliwy zdobywca jego fortnzy powoli wko- 
puje się do koła sąsiadów, zdobywa powszechny 
szacunek... I cóż na to opinia publiczna — syy- 
iacie?.. U nas niema publicznej opinii, żyjewy 
tax odosobnieni, że tylko stesunki rodzinne je 
szcze jaro tako nas wiążą I widzę. jak nie- 
chętnie korespondencja ta oddziała na usposo- 
bionych do drzemki, wszak wszystko Spychają 
na wyjątkowe warunki. W takich przecież wa 
runkach znajduje się gubernia wileńska i w1- 
tebska, i pomimo to posiadają one towarzystwa 
rolnicze, która się krzątają około podniesienia 
gospodarstwa rolnego i wszystkiego ca z niem 
ma związek. A u nas zaraza dziesiątkuje do- 
bytek, a co oszczędzi, to straszniejsi i drapie- 
żmiejsi od zarazy złodzieje zabierają, większa 
połowa ziemi w dzierżawie.. Przepraszam — 
zapomniałem i dzisiejsza doba ma swoje zasługi 
— oto stworzyła pewien typ u nas, mianowicie 
typ posesorów semitów ; ruchliwi i czynni, uwi- 
jsją się po kraju, łatwo ich spotkać i rozpoznać 
na drogach publicznych: szaraban zaprzężony 
w trzy dobrze odkarmiona mierzyny, wcźnica 
niepretensjonaluie ubrany, a sam pan dzierżawca, 
odziany w burką z kapucyńskiego sukna, konie- 
cznie zaopatrzoną kapturem, oparty o skórzaną 
poduszkę, z twarzą ogorzałą, zdrową, ale za- 
wszą zamyśloną, jakby mózg niens'annie nad 
rachunkiem pracował. 

Oto jedno co na korzyść obecnej chwili nam 
przybywa, czyż tylko ma korzyść? Karczmy 
wprawdzie walą się na traktach, bo się z nich 
dawni mieszkańcy przenieśli do dworów: w za- 
błoconych butach obojętnie depczą oni posadzkę 
nieglyś połysknjącą, słomą palą w piecach w 
kunsztowną ornamentykę strejaych, pieluchy 
rozwieszają na cennych malowidłach — nie idzie 
im o estetykę — jene o wydobycie grosza wrzu- 
conego do kieszeni dziedzica, za który kupili 
chwilowe posiadanie danego kawalka z'emi i 
wszystkiego, co jest w niej, na niej i nad nią .. 
Czy taka gospodarka przynosząca dzisiaj zysk' 
ze, nie odbywa się kosztem przysz'ości ? 

iechybnie... ale rachunek ten podsumują dopie 


gdybyśmy nie wspomnieli o klęsce, jaka nas|ro dzieci nasze, a my Żyjemy, jakbyśmy o tych 


przed kilkunastu nawiedził 
burzy deszczowo-Śnieżnej, połączonej z niewiel- 


a dniami; mówię tu o | dzieciach nie myśleli. 


Wróćmy jeszcze de opłakanych wyjątko- 


go pozostałego małżeństwa wydalił z domu; Ru-|lub nadzwyczajne tylko w granicach budżetu za- 
mua niedłago myśląc, wyrzucił jedynaka z cha- |twierdzonego przez Radę miejską. 
ty i ulokował go w jamie dla psa przeznaczo- Wszelkie wydatki przechodzące granice bndżetn 
nej, okrytaj mierzwą może komitet czynić tylko za poprzedniem zezwo- 
Dziecię to w towaraystwie poczciwego psi- |leniem Rady miejskiej, Również tylko Rada miejska 
ska, nsgie zupełnie, przepędziło lat kilka; sąsie- |może przyjąć zobowiązania, któreby w jednym roku 
dzi przypadkiem dowiedzieli się o jego obecno-|z dochodów budżetu o'jętych zaspokojonemi tyć 
ści, biedne dwunożne zwierzę, nie mogąc się do- |nie mogły, j k niemniej dary dane z rastrzeżeniem 
czekać ezworonożnego swego przyjasiela, jękli-|i fundacje połączone ze zobowiązaniem. 
wym piskiem zaczęło go nawoływać.. pisk ten Komitetowi słaży wszakłe p'awo do zakupy- 
uratował biedaka, którego czekała Śmierć nie-|wania dzieł sztnki, jeśli fuadnsze albo natura za- 
chybna, mróz bowiem tej nocy zimowej był wiel |pisu na to pozwolą bez odnoszenia się w tym 
ki. Reszta bistorji wiadoma, współczucie sąsia-| względzie do Rady miejskiej, 
dów, opieka władzy, sąd, na którym w liczbie $ 16. K»mitet zdaje sprawę, ze swych czyn- 
śwladsów figurował poczciwy kosmaty pies, Wca-|czynności I z rozecju Muzeum narodowego rek ro- 
le cbcjętnie zachowujący się pośród widzów, wy* |cznie Radz'e miejskiej. 
pełniających salo posiedzeń. Publiczność zebrała $. 17. Komitet uchwala regulamin Muzeam, o- 
dla dzieciaka dość sporą kwotę, winni ukarani | kreślaując w nim wszelkie szczegóły statutem tym 
zostali — słowem odbyło się wszystko, jak się | nieobjęte oraz instrukcje służbowe mające otowią 
awykle w podobnych wypadkach odbywa. zymać dyrektora, urzędników i sługi oraz prog am 
zakupna przedmiotów muzealnych. 
$. 18. Dyrektor zdaje sprawę ze swoich czyn- 
ności komitetowi na każdem jego posiedzeniu; ko- 
Mazeum narodowego w Krakowie. |mitet zdaje sprawę z całego rozwoju Muzeum co- 
rocznie na posiedzenin publicznem. 


Projekt statutu. 


Uzasadnienie projektu statutu „Muzcum 
$. 1. Gmi a miasta Krakowa zakłada na wie- naroduwego*. 
czne czasy w Krakowie Muzeam narodowe sztuki, W dwóch kierankach głównie dzieliły się ża- 
$. 2. Celem Muzeum będzie przedstawić na | ganja człoukó v komisji mareslnej, tudzież sekcji III 
zebranych okazach sztnkę w Polsce w całym jej|; TV Rady miejskiej mianowicie co do zakresu mu: 
historycznym i bieżącym rozwoju w oddziale ma- | zęnm, tnd:ież kto ma być właścicielem muzeum, 
ła stwa (łącznie z rysunkiem), rzeźby i architek- Co do zakreru podniosły się bardzo nieliczne 
tury. - głosy, by założyć tylko galerję obrazów ; jednak 
$. 3. Dla osiągnięcia tego celn starać się będzie |wygląd na trudność założenia wyłącznej galerji 
Muzeum o nabycie dzieł sztuki oryginalnych, Wy- | obrazów, któraby tak wartością dzisł jakotiż liczbą 
kaznjących główne momenta jej postępu i upadku | onpchże, mogła zjednać sobie znaczenie, podczas 
w Polsce; o ile zaś nabycie oryginałó « okaże się| gdy ofiarność publiczna nłiowąc dasy ze wszystkich 
rzeczą Diemożebią, zastąpi je Muzenm zapomocą |dzjałów sztuki z łatwością dopomoża do znacznego 
kopij, odlewów, modelów i rysunków, rozwojn tej instytucji, przemawiają przeciw temn 
S$. 4. Wyłączone są z Muzeum wykopaliska | zdanin, Zachodzi potrzeba założenia instytucji, w 
przedmiotów przedhistorycznych oraz pamiątki nie- którejby prredstanionym był historyczny rozój 
mające charakteru sztuki, sztnki polskiej, jak niemniej wzgląd, iż wiola po- 
§ 5. Muzenm może nabywać znakomite okazy |mników dzieł sztuki rozprószonych po całym obsza- 
aztaki obcej orez publikacje powmnikowej wagi £|rze Polski oczekuje przybytku, w którymby mogły 
dziedziny sztuki. znaleźć schronienie, skłoniły komisję do zaprojek- 
$. 6. Gaina miasta Krakowa pozostaja Wy: |towania utworzenia Mazeam narodowego obejmują. 
łączną właścicielką Muzeum narodowego. cego działy malarztwa, rzeźby i architektury. 
Wolno jednak czyniącym dary lnb zapisy na W drugim względzie zgodzono się prawie je- 
rzecz Muzeum narodowego poczynić Zastrzeżenia | qnomyślnie, by gmina miasta Krakowa była wla- 
względem p aw własnoś i przedmiotów przez siebie ściejelką Muzeum narodowego. 
darowasych lub zapisanych, jednak tylko na przy- Przemawiają 2a tøm zdaniem względy prawne 
padek rozwiązania Mnzęjm. i doświadezenie, Tnatytucja tego rodzaju jeżeliby 
$ 7. Mazcum otwart będnie stale dla pu-|byłą własnoś ią krejową lub samoistną fandacją 
bliczności. i sostarzłaby pod bezpośrednim zarządem rządu, 
$ 8, Fundusze utrzymania i powiększania Ma- | wjęc też jej egzystencja i rozwój zawisłby od rrątu 
zoum narodowego składzją się: D świadczenia, jakie Polska w tej mierze doznała, 
a) z sumy corocznie na teu cel przez gmiuę | przomawiają jzk najmocniej prretiw oddania iusty- 


kin mrozem, a trwającej trzy dni (2, 3 i 4|wych warunków; przecie pozwoliły one szlachcie 
psździernika starego stylu); zajęła ona całe nie-|mińskiej złożyć fundusz na utrzymanie szkoły 
mal Podole, całą połndniową część państwa: po-|realnej — i szkoła ta juk przeszło od roku 
czynając od Odesy do Koziatyna, peobalała sła: |funkcjonuje. U nas zaś, w najbogatszej w pro: 


py telegraficzne (około 600), porwała druty; od 
Koziatyna do Kijowa, klęska mniej wielka, od 
Koziatyna do Brześcia — wszystko w porządku. 

Po obu stronach kolei zniszczenie w lasach 
i ogrodach ogromne, nie wszędzie jednakowe, 
niektóre miejscowości położone w dołach i ja- 
rach mniej ucierpiały, w innych, więcej otwar- 
tych, narażonych na prąd północao-wachodniego 
wiatru, zniszczanie niezwykłe; jeden mój znajo- 
my z uszyckiego powiatu, z lasku o pięćdziesię- 
ciu morgach wywiózł około trzystu fur połamał 
gałęzi, a w ogrodzie dość sporym, pofrrmowały 
się istne „zasieki“ x drzew owocowych, tak że 
komunikacja, z racji tych barykad, zupełnie prze: 
rwana. Nie mała to strata. Podniastrze bowiem 
podolskie spory ciągnie dochód z ogrodowych 
prodakcyj, a suszone śliwki stanowią poważną 
cyfrę wywozowego towaru. Naturalnie, nie może 
handel tego rodzaju równać Się z handlem roz- 
winiętym w Bukowinie bessarabskiej (północna 
część chocimskiego powiatu), gdzie wszystkie po- 
la zamienione są w sady śliwowe, przynoszące 
około 200.000 rs. dochodn. Ale i u nas dość on 


robotników. Tych ostatnich było siedmnastu tak 
zecarów jak presarów, oprócz kobiet, które mie- 
sakały przy owych tajnych drukarniach i osła- 
miały je pozorem to praczek, to szwaczek itp. 

Tajna, patrjotyczna literatura rozwinęła się 
do nieznanych nigdy przedtem, ani potem roz- 


w. 

Utrzymanie jej było dowodem siły rządn na- 
rodowego i żywotności naroda. który krew lał i 
czynił cuda dla utrzymania swej państwowej or- 


Przez cały czas zarządu Wagnera tajnemi 
drukarniami, które trzeba było nieraz przenosić 
z miejsca na miejsce, uciekać z niemi i chować 
je pe skrytkach a potem wydobywać, ani jeden 
taki zakład drukaraki nie został odkryty przez 
carską policję, ani jeden Z robotników nie był 
sehwytany na gorącym uczynku Składania i od- 
bijania dzienników, odezw i broszur *). | 

Fakt to zaiste godny podziwn. Dowodzi en 
umiejętności w zarządzie oraz jego gorliwości i 
wielkiej w narodzie cnoty milczenia wobec nie- 
przyjaciela. « 

Zdrad nie było żadnych, nikogo przekupić 
nie było można. 

Dopiero później, gdy powstanie chyliło się 
do upadku, zaczęła się wkradać demoralizacja. 

Po oddalenia się Wagnera, służba się roz- 
przęgać poczęła, wkradł się nieporządek i nieo- 
strożność , która nłatwiła działanie szpiegom, 
wtedy też wielu czcigodnych robotników, pracu- 
„ących w drukarni, dostało sią w ręce policji, 
poszło do więzienia i na Sybir. 


") Wagner miał zarząd nad drukarniami tylko 
rządu narodowego, których było pięć. Oprócz tych 
były drukarnie tajemne-prywatae, należące do dzien- 
ników tajnych, które nie były organami rządn na. 
rodowego. 


aar a, 3 


dukta rolne prowincji, brak zakładów nauko- 
wych. Przepraszam, %apomniałem, że jeden z 
możuiejszych naszych panów, wziął sprawę o0- 
światy do serca, przyrzekł poparcie, krząta się, 
więc może na tej drodze będą pomyślniejsze 
wyniki. z ] 

Dodam jeszcza jedno: przecież Źytomierz 
posiada towarzystwo wzsjemnego kredytu. dla 
czegoż Kamieniec nia mógłby go posiadać ? 

Na tem urywam. Samuję tylko to, co jest 
gdzieindziej przy tychże samych wyjątkowych 
warunkach i żtąd wyprowadzam wniosek, że 
przy dobrej woli, przy odrobinie energii, wszyst- 
koby się to dało stworzyć i na Podolu. A jest 
materja? — większość ziemian należy do klasy 
wykształconej, gotowość służby publieznej prze- 
piękna, ofiarność godna uczczenia, dobrych chęci 
pełno, — brak jednego: inicjatywy, brak czło 
wieka, któryby to powiązał. Jegteśmy przekona- 
ni, że administracja chętnieby wdgieliła poparcia; 


nienia zbawiennych projektów, młodzi, rozumie- 
jąc aż nadto potrzeby chwili, czekają na hasło 


ale starzy nie wierzą w możność i roznie | 


Drakarnie jednak nie były odkryte i wtedy, 
zamknięto je i materjal sprzedano, gdy już po- 
wstanis upadło. 


siał się ukrywać. Raz już był zaaresztowany 
przez kapitana Ansaurowa, który z fizjonomii od- 
gadywał „miatieżników*, lecz zdołał się wywi 
nąć z rąk nieprzyjaciela, dzięki przytomności u- 
mysłu i swojej zręczności. 

W à. 31. października 1868 uwolaiony od 
swego PoRAZE przez Dar aitain nacze a 
rządu naredowego, jenerała Trauguta, wyjec 
z Królestwa z poleceniami do słażby zagrani- 
cznej. 
litist on udać się do Włoch, lecz w Szcza- 
kowie przytrzymany przez inspektora policji 
Bryknera, odesłanym został do więzienia w Kra- 
kowie pod Telegraf. 

Ztąd w kilka tygodni przewieźli go do for- 
tecy w Ołomuńcu. 

, Ta znowu dał dowód swojej zręczności, u- 
cieki bowiem w wigilię Bożego Narodzenia, u- 
prowadzając z sobą Władysława Ladę, Krasno- 
piewcowa i Żsbrowskiego, oficerów wojska mo- 
skiewskiege, którzy przeszedłszy w szeregi po- 
wstania, mężnie w niem walczyli. 

Szczęśliwie wraz z nimi przedarł się przez 
góry Olbrzymie na Szlązku i dostał się b Wro- 
cławia, następnie zaś do Drezna i do Turynu. 

Z Włoch wezwany do Lipska, wszedł do 
redakcji codziennego pisma Ojczysna. | i 

Po trzech atoli miesiącach, gdy na żądanie 
Gorczakowa, poparta przez posła pruskiego w 
Dreznie, wytoczono członkom redakcji proces, 
w którym niechodziło o wymierzenie sprawiedli- 
wości, lecz o zabicie pisma, niemiłego Moskwie, 
musiał Wagner wraz z innymi członkami redak- 
cji opuścić Saksonię. 

Skazano go zaocznie na dwa lata wiezienia 
jakoby za obrazę monarchy zaprzyjaźnionego z 


R ZZ O 


Wagner cd połowy października 1863 mue|ło p 


miasta Krakowa przeznaczyć się mając:j; 
b) z zapomogi krajowej i państwowej; 
c) z darów i zapisów ; 


d) z dochołów z opłat za wstęp do Mnzeum. | przychylnym. 


§ 9 Fandusze Muzeum rarodowego admini- 


stroware będą przez gmivę miasta Krakowa odrę* |sgzch zmien storunka do rzą?ów, pozostałaby wła- 


bnie od innych funduszów, 


$. 10. Zarząd Muteum narodowego sprawuje | pajwięcej rękcjmi, iż będzie narcdowym. 


komitet i dyrektor. 
$. 11. Do komitetu wchodzą: 


. Pregos akademii umiejętnoś i w Krakowi+; 


R G O m Z 


kowie; 


5. Przewodniczący komisji historji sztaki w |stawę zapewniającą jego byt i faudusza. 


akademii umiejętuości ; 

6. Profesor archeologii ; 

7. Profesor bistorji sztuki ; 

8. Prezes lub delegat Towarzyst»a sztuk pię- 
knych w Krakowie ; 


, Prerydent miasta i pierwszy wiceprezydent; | wność istnienia i rsqwo/n tejże Instytucji, 


. Dyrektor szkoły sztuk pięknych w Krakowie; |tem àla pu liozacsej, tułzież przez organizację za- 
. Konserwator zabytków pomnikowych w Kra-| gą 


tucji, która mieścić będzie drogia zabytki sztnki 
polskiej i fandusze ns ntrzymanłs i nabycie ony h- 
że, pod zarząd rządn, chociażby tenże czasowo był 


Natomłart włRsność gmians, mimo najrozmajt- 
snos ją gminy, a nadto zarząd gminy przecież daje 


Komitet proponnjąs, iiby gmina Krakowa go- 
*tała właścielelką mnzeum, mia? jedynia na celn po- 


Przez postannwienie, iż muzeum ma być otwar- 


staja nią ono paklicznem co do nżytka, a 
hędąc włssnością gminy zyskuje mocną prawzą pol- 


Projekt statutu zapawnia muzeum odrębność 
fanduszów, które pozostają wyłączną własnością tej 
inatytanjł i na cele inne użyte być rie mogą. 

"Również muzeum mieć będzie swój własny ed 
gminy niezawisły zarząd, gdyż statut okreśia kto 


9. Prezes lub delegat Towarzystwa sztuk jię- | hędzia członkiem zarrąd:ającego komitetu przy 


knych we Lwowie ; 


plerwszem ukonstytnowaniu zię, a następnie komitet 


10, Trzech radców miejskich delegowanych | sznpełciać się będzie, 


przez Radę; 


Komitet tea będzie miał uwobodny zarząd w 


11. Trzej malarze, dwaj rzeżbia ze i jeden | granicach fusduszów stałrch przeznaczonych dla 


architekt. 


muzeum, tudzież snmy jaką gmina rocznie ns ten 


$. 12. Członkowie komiteta wymienieni powy- gel przeznaczy. 


a mme ma m m 


Saksonią i zabrano pismu kaucję w ilości 2.000|Z licznych jego artykułów, wymieniamy jako | 
talarów. najwięcej interesujące i pouczające „Korespon- 
W skutek tego prześladowania pismo zosta- |dencje* i „Kroniki paryskie" zamieszczane w u- 

„do ozwajcarji i wychodziło przez |rzędowej Gazecie Lwowskiej pod redakcją p. 


półtora roku w Bendlikonie. +» 
Wagner i tu pragował w redakcji Ojczysny, 
pisywał zaś w niej przeglądy polityczne. 


Władysława Łozińskiego. 
W uroczystym obchodzie pięćdziesięcioletniej 
rocznicy powstania listopadoweg» w Paryżu b. 


Gdy żona z dw.ma córkami przybyła do |udział i jako czynny w r. 1831 patrjota, otrzy- 


męża, zamieszkała u Wagnerów panna Pus 
wojiów i z niemi przeniosła się następnie do 
Paryża 


ścinniejsze przyjęcie niż w Szwajcarji. 

Rząd cesarza Napoleona III. poczynił wszel- 
kie ułatwienia emigrantom i zapewnił każdemu 
subwencję. 

Wagner został urzędnikiem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Poruczono mu obowiązek 
urzędowego tłómacza, do którego pomiędzy in- 
nemi należało przeglądanie dzienników polskich, 
moskiewskich i niemieckich i tłómaczenie z nich 
na język francuski dla użytku ministra artyka- 
łów o rządzie i polityce francuskiej. 

Obowiązek ten pełnił przez lat kilkanaście. 
Gdy republika zniosła tę posadę, Wagner otrzy- 
mał emeryturę, którą pobierał do końca życia. 

Prywatnie jeduak zajmowało go minister- 
stwo pracą tłómacza listów i dokumentów, zna- 
lezionych przy osobach cudzoziemców areszto- 
wanych we Francji, płacąc mu za każdy prze- 
kład umówioną sumę. Udano się do niego o tę 
pomoc, bo nikt w ministerstwie tyle języków, co 
on nie posiadał. Nawet tureckie, perskie ihe- 
brajskia dokumenta jamu do tłómaczenia poru- 
czano. 

Wagner przy tem zającin, które dawało mu 
utrzymanie, brał udział w życiu publicznem emi: 
gracji i starał się wedłag możności być użytecz 
nym dła sprawy narodowej. 

Pisywał do kilku dzienników krajowych. 


to- |mał medal pamiątkowy. 


Przy bankiecie weteranów wzniósł toast. 
tóry tu powtarzamy dla okazania jego talsutu 


we Francji emigracja znalazła jeszcze go- | improwizacyjnego : 


Smutro pomyśleć, jak juk dzisiaj mało 

Z owych przed laty setek i tysięcy ! 

Ha! człek śmiertelny — to nas ubywało, 
Zrazu po trochu. potem corzz więcej, 
Woiął przez pół wieku! Za lat dragie tyl», 
Gdy starcy, dziaisj zebrani tu razem, 
Dawno już w cichej odpoezną mogile 

Pod skromnym krzyżem. czy rzeźbionym głazem: 
Ds Bóg! ich wnuki, pamiątkę tej daty 

W Polsce jaż wolnej obchodrą: wezeli, 
Wsporeną z uczuciem tych, co przed stu laty 
Pierwsi o wclneść jej sią dopomnieli, 

A choć zgniecani przemosą, czy zdradą, 
Nie poszli w jarzmo — i woleli raczej 
Rzucić kraj drogi, i smutną gromadą 

Iść na obczyzuę i na chleb tułaczy, 

I z krańców świata, wśród biedy i głodu, 
Do matki Polski wzdychając z oddali, 
Wciąż pracowali dla swego narodu 

I głos przestrogi i rady mu słali! 

A głos ten nie był na puszczy wołaniem, 
Bo szedł z miłością, wiarą, w imię Boże; 

I Polska coraz to nowem powstaniem, 
Kładła świadestwo, że umrzeć nie może, 
Dopóki tylko nie braknie krajowi, 

Takich, co umrzeć za wolność gotowi! 

A tych nie braknie! bo pradziadów tł wie 
Polak uchybić i skłamać niezdolny, 


Przem; sla nastę,njący telegram : Rada miasta na- 
dała sędziemn Lsopoliowi Hanuserowi, z powoda 
przesiedlenia się jega do Sambora, jednogłośnie oby» 
watelstwo honorowe miasta Przemyśla, 

* Zjazd na wesele br. Ramana Potockiego był 
tak lozny, że w dzień ślnbu pólicja miejscowa za» 
rządziła storowne środki celem utrzymania porzą le 
ku na uliesch przepełnionych ekwipażami i ladno- 
ścią. W tpm celn ma czas ceremonii zamknięte by- 
ły dla przejazdo nlice Kró!evska, hr, Berga i Czy- 
ata, Rówrież zalceono złażbie policyjnej przestrze: 
gać porządku przy pałacu hr. Stanisława Potockie" 
go, gàtia się odhyssła u:zta weselu», Do pomocy 
głażbie policyjaej dolano 20 żandarmów konaych t 
20 pieszych, z xaleceniem stawienia sią na miejsca 
juz o godzinie 4. popołudnia. Przyjeżażające ekwi- 
paży prywatne zatrzymy wały się na ulicy Królew= 
aviej, przed samym kośdołem, i na plaen przed 
hotelem Europejskim, 

* W kasynie mlejskiem od!ęlzie się w sobotę 
dnia 25 liscu,ada b. r. jako w dzień św. Kutarsy» 
ny, przedstawienie amatorskie połączo.6 z koacer= 
tem muzyki Harmonia. Olegrane będzie „O chlebie 
i wodzie“ krotochwila w l akcie z niemieckiego, 
przet'umaczył J. Miłkowski; „Skutki przestracha”, 
przez J., N. Kamińskiego; „Nikt maio nie zna”, 
komed. w l akcie wie szem Aleks. hr. Fcedry, 

Po przedstawienin muzyka Harmonii przygry- 
wać będzie nejnowsze utwory muzyczne do północy. 
Początek o godzinie 7. wiecsór. 

+ Książę August Sułkowski ordynat na By- 
dzynie w Poznańskiew, zmarł nagle w swoim zamka, 
Znany był z hojnego szafunka majątkiem. Giy go 
stracił, nmiał zachować swobodę dncha ; był ezłon- 
kiem pruskiej Iyby parów i długi czas milo wi- 
dziaùym na dworze berlińskim, Urodzony w roku 
1820 s Kickiej, był synem ks. Antoniego jenerała 
wojsk polskich z czasów Napoleofńskich. Hr. Hen- 
rykowa Wodzicka jest rodzoną siostrą zmarłego, 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę w Rydzynia, 


* Wskutek życzania reprezentacji miasta, szkol- 
na Rada okręgowa ogłasza, że nauka poranńa bg- 
dzie się w klasie I. i II. wszystkich szkół etato- 
wych miejskich rozpoczynała w miesiącach zime» 
wych o godzinie 3, ranc, i bęlzie w niższym ode 
dziale klasy I. jednorazową, to jest będzie trwała 
od 9—12 z panzami, trwająeemi 5 micut po pler- 
wszej a 15 minut po drugiej godzinie nauki. 

Wyższy oddział klasy I. i klasa II. będą mis- 
ły tea sam porsądek nauki rauo, a zaś popołudnia 
tyle razy po 2 godziny nauki, ile wypadną dla 
nich z przepisanego przez Wys. Radę szkoluą kra- 
jową platu. 

, Ponieważ należy sią spodziewać, że dsiatwa 
tych klas niższych, towarzysząc w ezęści starsze. 
mn rodzeństsu i rodzicom, już i wcześniej kędzie 
do szkeły przyskodził:, śsiągając się zwolna mię: 
dry 8 a 9 godzizą, przeto bęlzie obowiąskiem dy- 
rekcji, eznwać pilnie nad tem, ażeby młodzież gro- 
madząca się klas niżssych, była przez ten czas pod 
nelażytem dozorem. 


* Wawal. Czascwi donoszą z Włelnia, że w 
kołach dworski h z'jmują się obetnie restauracją 
Zamón na Kawsa, P. Przlińaki bawi w Wiodnia, 
dokąd uial się z plauami, które przedstawi ks. Ho- 
heulohemn, przycył:mu z Pesztu. P, Pryliński de- 
atal do w. ochmistrza list polecająsy od namiestni- 
ka hr. Potockiego. 

* W Zamarstynowis odbyło się w poniedziałek, 
w mroezystcść św. Michała ruskiego obrządku, w 
obecności insvektora szkół ladowych lwowskiego o- 
kręgu pana Kerckjarty, rosdaułe odzieży i lunych 
darów pomiędzy ubogą z ł»lrież szkolaą, Rozdano 
mianowicie 12 pzr butów, ll par spodnie, 11 kaf- 
taników, 20 czap:k, 2 pary spodni, keiążki, zoczy- 
ty, pióra, pió.niki i iune przybory szkolne. Dary 
ta zebrał znrząl. zawiązaneg; tam stowarzyszenia 
pomocy naukowej dla ubogiej młodzieży szkolnej. 
B;łohy pożądanem, ażeby podobne lokalue stowa- 
rzyszenia, szlachetne i pożyteczne, jak najliezniej 
powstawały w raszym krsja. 


* Złoto denunejantem. Czytamy w Czasie: 
Wczoraj zwrócił uwagę tutejszych organów poli- 
cyjnych nieznany młody człowiek, który ydawał 
złutą mouetę. Przytrzymany i badany oświadczył, 
MEU RSW eSKY W 


Usque ad fiwm dotrwa w świętej sprawia, 
Wiec uf..y. Wznoszę toast „Polski wolnej!” 
Dragi rok upływa od wzniesienia togo toastu! 
Towarzystwo które wtedy zgromadzonem bye 
aN EM stele biesiadniczym, ogromnie zeszczu- 
o 


*j 


Jeden za drogim weteran usuwa się w grób 
na wieczny spoczynek. Poszedł już i Wagner 
= OT t kilka był i l 

at kilka był cierpiący, lecz gdym 
raz oztatai odwiedził, trzymał się jedza dibret 
Zajęty pracą, pokonywał moralaę energią niedo- 
magania ciała, miał nadzieję powrotu do kraju. 

Po śmierci żony, córki pielęgnowały ojca 
ze saczególnem staraniem, oR ZAŚ troszczył się 
o ich przyszłość. 

Starszą córkę wydał za mąż według myśli 
swojej, bo za Polaka jak on do ojczyzny przy« 
wiązanego. Pozostał sam z młodszą córką, któ- 
ra troskliwością o chorego ojca uprzyjemniała i 
głodziła mn coraz przykrzejsze chwile, 

Powietrze Paryża było mu nieznośnem. Prze- 

był w nim straszze chwila oblężenia i komuny 
i one to zostawiły w piersiach jego zaród chor ` 
roby, która w zgęszczonej atmosferze dwumilio- 
nowego miasta coraz większe robiše spustosze: 
nia w organizmie. Oddech miał tday, kaszel 
go męczył. Zdawało się mu, że odmiana powie- 
trza powróci mu stargane siły. Potrzeba jednak. 
zarobku przykuwała go do Paryża, opuścić go 
nie mógł, 
. Nadarzyła się wreszcie sposobność pojecha- 
nia do Szwsjcarji. Świeże gór powietrze miało 
py dokonać i uzdrowić go, — było jednak za 
pózno. 

_ Umarł w Nanfchateln 9. października 1882 
roku w 67 roku życia i tam pochowanym został. 
Nie*haj ma lekką będzie chociaż obca ziemia. 
Spoczął w niej tęskniąc do swojej. 

Raperswyl, 15. października 1882. 


1 


de się naeywa Mikołaj Mikołajewicz Orański, ża 
liczy lat 82, jest prawosławnym, że pochodzi z Go- 
ło howie w gubernii włod»imirskiaj, i że będąc po- 
Pacznikiem przybocznej gwariji strzelców, sprze- 
niewierzył 7.000 rubli z kasy pułkowej i uciekł z 
Petorabnrga w d. 17. bm. a wezoraj tu przyjechał, 
przebywszy potajem'ie granicę. Przy osobie Orań- 
tkiego znalazła policja rewolwer nabit», oraz prze- 
szło 3000 rubli ze sprzeniewierzoaych pieniędzy 
tzęścią w monecie srebroej moskiewski-j, pruskiej 
I francnskiej, częścią w złocie moskiewskjem, a1- 
Kielskiem, francnzkiem, tureckiem i amerykańskiem, 
R częścią w rublach papierowych różnej * art ści, 
pomiędzy temi niektóre zupełnie nowa. Ozańskiego 
6dstawiono do tntejszego sądu krajowego karnego. 

* Przejachanie. Wczoraj wieczorem po godzi- 
nie 9. przejechały konie z handlu p. Jakuhowskie- 
go kilkoletnicgo chłopczycę, który doznał zgruchc- 
tania nogi. Winnego wcżnicę pociąznięto do odpo 


 wiedzislac ści. 


+ 


Obwieszczenie. Welłuz § 14. instrukcji do 
lutawy wcj kowej winien każiy popisowy t. j. na- 
liszy do klasy wieku obowiązanych do ata»ieuia 
się przy oejbliższym regularnym poborze do wojska 
zgłosić się pissmni» Inb ustala do naczelnika gminy 
swego miejsca potytn w wiesiąsu gruiniu celem 
zspisania go w poczet powilanych do poboru. 
Stosowułe do tego postanowieria wrywa magi- 
strat niniejszem wszyztkich popłsowych, urodronych 
w latash 1868, 1864, 1861, 1 do gminy tutejszej 
przynależnych, jskoteż obcych przybywających tu 
w jakimkolwiek celu uankowym, haul>wym, prze- 
mysłowym i t. p) tużzicź wszystki h tych, którzy 
wys'li już z» pomianiosych klsa wieka popisowego, 
jednakże nie przekrocryli 36 10ku życia, i £ ja- 
kiejkclwiek przyczyny nle uczynili jeszcze zadı ść 
kowiancści wojskowej, aby się do spieu poborowy: h 
w miesiącu grniniu 1882 sgłosili w miejskim ur ę- 
dzie konskrypoyjoym osobłście, w razie słabości ln' 
nieohecności. przez swych rodziców, opieku ów lab 
w ogóle zastępców a to ustnie lub pitemuje, gdyż 
w rarie zanedbania tego obowiątku bez wryglętn 
na dalszy post:powanie prawne nlegną grzyw l» do 


atu zic., wsględnie karze arəsstu do 20 dal ($. 43 
nastawy wojskowej). 
Przy təam zgłoszeniu się do spisów grndnio- 


wych okazać należy: metryką urodzenia, ksrtę przy- 
należności, paszpo't, kartę legitymacyjną, książkę 
czeladną lub tp. i nadto meldurex pelicyjsy, a prze: 
byw'jący tu obcy popisowy pros.ć może caibnem 
wniesieniem (1a marce stemplowej 50 ct.), eżsby 
jozo wladza stawiennicza zezwoliła mn na stawie 
nio słę w miejscu pobytu. 

Dla uzyskan a tego zezwolenia trzeba atoll: 

s) albo złożyć dowód stałej posady, 

b) alao dcłączyć świadectwo szk lza, iż nozę- 
sscza de szkół pnblicznych jako uszeń lnb słuchacz 
zwyczajn7, 

e) albo udowodnić świadectwem w'adoiwem, 
stwłerdronem przez uizą! komisarjatu miejskiego, 
iż tąćźćo z powodu stosunku ałaśbowego, lą Żto 
dla braku fandnszów nie moża siłę wyćslić z miejuca 
pobytu. 

Magistrat przypomina w końcu popisowym. 
którym ra mocy $$ 17 i 19, ustawy wojskowej z 
dnia 5. grudnia 1868 lub § 25 net, wojsk. z dnia 
9. peźlziernika 1889 nr. 158 dz. u. p. przyaluża 
prawo uwolnienia się od poboru lnt czynnej ałużhy 
wojskowej, aby się postarali wcześułe o dokumenta 
ku temu potrzebne, 

«Termin do wniesienia odnośnych reklamacyj 
wyżńucza magistrat po A. 20. lutegu r. 1888, 

1 Magistrat król, stoł, miasta, 

Lwów dnia 11. listopada 1882. 

~ Ogłoszenie konkursu Niniejszem ogłasza się 
końkira do 14. grudnia 1832 r., celem obsadzenia 
posady asystenta przy katedrze budowy dróg i ro- 
bót wodnych w tutejszej e. k. szkole politechni- 
cznej, 

Si posada, do której przywiązane jest wyna 
grodzenie w kwocłe rocznych 600 zł., będzie na- 
‘ang przez kolegium profesorów, na ozas od dzia 
1. stycznia 1883 po koniec września 1884 r. 

Podania o powyższą poralę, wystosowano do 
kolegium profsmorów c. k. szkoły politechnicznej i 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, tudzież w do- 
wody dokładnej znajomości języka polski:go, nala- 
ży wnieść do podpisanego rektoratu przed upływem 
termi u konkurzowego. 

Rektorat e. k. szkoły politechai zaej,j Ws Lwcewie 
dnis 20 listopada 1882. 

* Napoleończyk. W d. 19, bm. zmarł w War- 
szawia Pantaleon Aksimowski, 107 lat liczacy, we: 
teran byłych wojsx polskich ozdobłosy medalem 
św. Heleny, 

* Ostrożnie z nafta. Przy nalewaniu nefęy z 
baiki blaszanej do lampy drfe młode cócki izzaę- 
lity Josła Judazfrauada w Ma:j.mpvio, w powie: 
cje stanisławowskim, przes nisostroźnońć oblały 80- 
bie saknie, które oi-zapalonej świecy, jaky jedaa 
z nich trzymała w rężu, zajęły się na uish. Obis 
zakończyły w strawznzch cierpieniach życie. 

* Ogóinə zgromadzenia członków gal. Towe- 
rzystwa muzycznego odżędzie sią w nielzielą duia 
8. grudnia b, r. o zodzisie 5 popołudniu w s.li 
Towarzystwa wnzycziego (gmach tewtralvy.) 

* Ddczyt. D ia 26. listopada o: będzie się w 
Csytelii ludowej na G:6żeckiem ołczyt ;. Romual- 
da Etarzeckiego: „o obycasjach i zwyczajach w 
dawnej Polsce 1 Rusi“, Początzk o godsinie 6. po 
połużniu, Wstęs wolny dla człoazków Í ozób, przez 
exlonków wprowadzonych, 

* Szkoła handlowa w Krakowie nowo utwo- 
ræva otrzymała od Towarzystwa kolei Północnej 
snbweneję 500 zł. Szkoła ta otrzymała poprzedsio 
taką? anbwencję od Towarzystwa kclei Karola 
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* Wydział kraj wy mianował konoypistę dr, Bro - 
nirława Łozińtkiego sekretarzem, 

* Newa fabryka drożdży powstała w Chlibo- 
wicach pod Lwowem w dobrach pana namiestnika. 
Dotychczis f bryki niemisckie Springera i innych 
zulewały nasz kraj tym produktem, który musieli- 
ómy przepłacać po 72 et. ra pół kilo. — Drożdże 
chlibowi.kle są lepszym i zupelnie świeżym, bo co- 
dziennie do Lwowa sprowadzanym artykułem i ko- 
sztują pół kilo tylko 50 ct. Zwracamy więc na to 
uwsgę kupujący-h z nadwiecioniem, że dostsć ich 
można w sklepie attykułów z ćóbr hr. Potockiego 
naprzeciw katadry. 


* Na pomnik śp St Dobrzańskiego złoż;ł p. 
Welerjaa Podieweki 10 zł, a p. K. G. 30 zł. 


Matsum pizomykizwe W KALŁSKE UOŃFIOWAIE 

uła 30 2, 

© Muzeum kr. Driadnszyckiegą alita Testralsz 
wwarte w dyodę : wokotą od 31, a rana de ©. go» 
zgłay popad. w święta i miedzielo ed 19. śe ` 
godai 

* Mauzoum zsŁledu nar. bz, Ousolłfakich otwarte 
Gdzieunie — prócz świąt — od podz. 9 do 1. 
Nadto we wtcrek i piątek po południu od 8--Btej 
ila młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro w pitek: Sw. Jana od k. — Św. 
Joana Mył. 

* Wisdomości policyjne z dnia 22. b. m. 
Skralzioro; Panu B. K. z hotelowego pomieszka- 
nia i. 17 ul. Kazimierzowska zimowe palto koloru 
granato*ego. — Panu F. D. z fary na placu S:rze- 
luekim czarne futro barankowe o kołnierzu i mat- 
kietach laich, — Pan E P z woza koszyk z 4 
fantaui prochn, śrutem i iunemi p:zyborami my 
śliwski: m). 


— W Horodysławicach, koło Bóbrki, odbył się 
w ponied<iałek akt instal acji ks, Mich ła Hrohorowi- 
cza w nowej godooś.i prałata papiezxiego, pczy n- 
dziale naczelników włade powiatn bobzeckiego i 
leznych przyjaciół nowego dygmitarza kościsinego. 
Dnuchowielistwo ruskie demonstracyjnie nusnnęło siy 
od ndziałn w tym akcie, Przybyli tylko uejbliżsi 
sąsiedzi ka Hrehoroni:za; ks. kanonik Sawczyń- 
Bxi z Dźwicogrodn, ks. Rswałowiecz z Gajów i 
ksiądz z Czyżykowa, Po naboż.ństwie w cerkwi 
przybyła gromada na probostwo i w jej imieniu 
przemówił bardzo piętnie do ks, prałata w języku 
iuskim radny gminny Hsrasym Szul. Gładko i z 
werwą wygłoszone przemówienie Haras;yma Szula, 
który także poipisał w czerwcu b. r. znany mani- 
fest „do Rusinów wieruych narodowi i russiej cor- 
kwi katolickiej“, świadczy, iż włościanin to pełen in- 
telizencji, który czyta wiele i zastaunwia rię nad 
tem co czyta. Po przemowie Szula zaś„iewał chór, 
złożony z młodzieży obojga płci „Mnchaja lita !* 
Tarnopol, 19. listopais, W dniu 16. b. m, 
popołudniu i naz:jutrz do połulnia toczyła się epee 
lacyjna rozprawa p. Witołda Wolańskiego, który 
wniósł odwołania przeciwko wyrokowi pierwszej 
łostancji t. j. sądu powiatowego w Zaleszczykach, 
którym ra wrzókomo popełulovą obrazę honorn pana 
starosty Lachowsklego został na trrymiesięczny 
areszt skatany. Trybunał sądu tarnopulskiego po 
wytzeorpującom przoprowadzenin rozprawy, po prze. 
słachania pięciu zaprzysiężonych odwodowych áwiad- 
kóm, uroluił rekurenta od winy i kary, albowiem 
trybunał ogłosił brak dowodów a zatem brak winy. 
Okazuje sę zatem, iż pierwszy sędzia mylnia oparł 
swe orzeczenie na świadęctwie w więzienin prze- 
bywsjącej Bazylewiczowej , która przed kilkoma 
świadkami zeznała, iá poczynione sądownie zeznania 
nie były antentyczue. l 


— Tarnopol. Dnia 18. listopada urządziła dy. 
rskcja tutejszej szkoły wydziałowej żeńskiej na 
korzyść nubcgich uczennic wieczorek mnsykalno- 
literacki, który może posłużyć nowym dowodem, z 
jaką to prawdziwie mącierzyńską pieczołowitością 
zajmuję się dyrekcja szkoly wydziałowej dolą po- 
wierzonej aobie młodaleźy 1 stara się wszelkiemi 
sposcbami przyjść jej w pomoe, 

Wieczorek rozpoczął się pięknym i zajmnją- 
cym odczytem dyrektorki zakładu p. J. Selingero- 
wej. Zaznaczywszy ważne stanowisko kobiety w 
społeczeństwie, podsła prelegentka historyczny po“ 
gląt na wychowanie kchiet u azrodów starożytsych 
i uowoczoańych I wykazała potrzebę dobrego ista- 
rannego wychowania i wykaztsłcenia dziewcząt w 
n:szym kraju. 

Doklamacje panny W. W. i p. St, P., tudzież 
śpiew pani D wypsdły ku powsrechnewn zadowo: 
lomu licznie sgromaczonej publiczności, a vieso- 
rek załończył zwą Wzkuńo osę grą muany pawuzć- 
chuie artysta p. Wszelaczyń:ki, który nie szczędzi 
nigdy swego t:udu, jeżeli rozchodzi sią o pirat.= 
danie ubogiej młodzieży szk liej lub też iuny tal 
szlachetny. 

Publiczrcść wysiosła miła wrażenie z tego 
wieczorku i przekonanie o aizczerych staran ach 
tyrekcji szkoły wydziałrńej, m na twarzyczkach 
obecnych na wieczorku uczensie malowała cię ra- 
dcść i zadowclenie, że w Tsrmopolu zasjdują się 
laczie, «tóżzy na kuźżde wezwanie chętnie spieszą 
z pomocą maąterjalną, sżoby też nbogim I malncz- 
kim ułstwić przystęp do ołtarza cdniaty. 


— Płeć i elsktryczność. Dr. Bendin ogłasra 
ciekawe spostracdowa, z kiósych wyprowadza, że 
elektryczność ntmoaferycina znajduje w ludziach 
płci męzkiej przemoznika :lerówuie lepszego aniżeli 
w płci żeńskiej. Zebrane prseń dr. Boniina daty 
statystyczne wykazują, że wypadki w których iskra 
<loktiyczna z udurzeuia pioruiu zabiła mężczyznę, 
do wypadków zabicia kobiety są w stosnnku jak 
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jeśli udersy w idących przy sobie męścsyzuę i ko-|go kwota 3160 rubli będzie wkrótes znacznie 
bietę, to trefia mężczyznę a nis kobietę. podwyższoną. * 


Gospodarstwo, przemysł 1 handal 


Wiedeń dnia 21. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1628, 
średnio ciężkich węgierskich 1194, ciężkich bago- 
nów 960, razem 3784. 


ę 

Pisaliśmy już o zatargu, który z powodu 
trzech kubańskich rewolucjonistów, wybuchł mię- 
dzy Anglią s Hiszpanią. Azglia domagała się 
od Hiszpanii wydania owych rewolucjonistów z 
powodu, że oni tylko w skutek nieporozumienia 
nie zostali wpnszezeni do Gibraltara i dostali stę 


Galicyjskie płacono 83 do 88 i 40 złr.|w ręce polieji hiszpańskiej. Owcż obecnie dono- 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 68 złr.,|szą, ża między gabinetem madryckim a londyń- 
ciężkia agony 63 do 56 złr. za 100 kilo ży. |skim nastąpiło porozumienie. Hiszpania rewola' 


cjonistów owych karać Śmiarcią nie będzia, lecz 
wydali z kraju, a Anglia da dymisję tym u 
dnikom połieyjnym w Gibraltarze, którzy stai 
się przyczyną całego tego zatargu. 


* 


wej wagi. 
W. Amirowics & E. Schele. 

Wiedeń d. 21. listopada. Na dzisiejszy targ nie- 
rogacizny przypędzono 3719 sztuk, a mianowicie 
900 sztrk ciężkich, 1194 średnich bagonów i 1625 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 52 do 55 ztr., 
za średni towar od 48 do 6l złr, a za war- 
chłaki od 82 do 45 złr, za 100 kilo żywej wagi 


bez podat kn, 
A. Kraysstofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt"Praterstrasne 43, 
nlbo: Caffe Stierbdck. 


Talegramy Gaz, Nar. i ostat. wiadomości 


, Ks. matropoliia nia wyjechał dzisiaj rano o 
piątej godzinie do Rzymu. jakto Słowo doniesio, 
lecz oddawał dziś pożegnalne wizyty naczelni- 
kom władz duchownych i świeckich, zostawiając 
wszęd'ie tylko bilety wizytowe. Dopiero dziś 
wiec ór opuszcza Lwów. 


kad 
. 


Wiedoń d. 23. listopada. (Pryw.) Wiener 

ZE. cgłasza zwołanie Rzdy państwa na 5. gru- 
à. 

Wiedeń d. 23, listopzds. (Pryw.) Na ogło- 
szone wczoraj w dziennikach centralistycznych 
w dosłownem brzmieniu, a przez dr. Weitlufa 
przesłasa podanie jego do policji co do odbycia 
sgromadzekia wyborczego, czem chcisno dowieść, 
Ż8 zgromzdzenie to było zwołane jako rgroma- 
dzenie wyborców — odpowiada Wiener Abp., że 
w samej rzeczy dr. Weitlof początkowo wniósł 
do policji podsnie, które wczoraj zostało ogło- 
szore W dziennikach, że jednak cofnął je potem, 
a dr. Jxqaes wniósł drugie podania w którem 
zapowiedziano zgromadzenie w myśl $. 2 usta 
wy o zgromadzeniach, a zatem bez ograniczenia 
na zaproszonych gości Na takie zebranie poli- 
cja zezwoliła. Ztąd nowy skandal. 

Wiedeń d. 22. listopada: Ponieważ dr. Weit- 
lof ogłosił w dziennikarh swoje podanie do poli- 
cji, że zwołuje zgromadzenie wyborców, Wienw 
Abp. przedstawia więc sprawę, jak się ma w 
istocie. Otóż tamto podanie ccfzął sam dr. Weit- 
lof, a nowe wmósł dr. Jsqqes, powołując się na 
$ 2, ustawy o zgromadzeniach, który to pará- 
„Do zubożenia ludu i pogorszenia społecz- |graf mówi o urządzania zgromadzeń ludowęch, 
nych stosunków na Górnym S<lązku przyczynia |czyli w ogóle o zgromadzeniach, na które wszyst- 
się niemało znaczna ilość Żydów. W feh rękach |kim wstęp jest wolny, bez ograniczenia na za- 
spoczywa po większej części kapitał, handel i|proszonych gości. 
przemysł. To z czegoby całe wioski i tysiące Rzym d. 22. listopada. Mowa tronowa przy 
ludzi żyć mogły, im pojedyńczo przypada w u jotwarciu Izby wita serdecznie reprezentantów 
dziale. Każdą większą furmankę, kolej konną |narodu, wybranych na podstawie nowej ustawy 
itp. trzyma żyd. Robotnik w dzień wypłaty zmu-| wyborczej, wylicza ustawy uchwalone pod:zas 
szony jest zmieniać pieniądze w karczmia ży: |ostatniej kadencji, a mające na celu dobro kra- 
dowskiej i pierwszy grosz na ołtarzu knajpy |ju, zaleca przyjęcie rozmaitych innych ustaw, 
złożyć. Urzędnicy po większej części w najser- | która do tego samego dążą celu, przyrzeka, że 
daczniejszych stosunkach z właścicielami knajp |rzad całą siłą bronić będzie pubiicznego spokcju 
pozostają. Pani żydówka nigdy inaczej nia næ ji oświadcza w końcu, że Włochy znajdują się w 
zywa się, tylko „kochaną ciocią,“ pan żyd „ko-|jak najserdeczniejszych stosunkach ze wszystkie- 
chanym wujaszkiem,* a córką „kuzynką“, Frau: |mi mocarstwami, od wszystkich doznają dowo- 
lein Cousine. W pewnym wielkim zakładzie|dów sympatji i życzliwości, bo skrupulatnie wy 
przemysłowym utworzono niedawno temu Orkie | pełniają traktaty i otwarcie a uczciwie pracują 
strę z samych robotników, wyłącznie na rę. usd utrzymaniem pokoju, Małżeństwo zaś księ- 
żydowskiego wujaszka całego świata. Po ksż- |cia Genueńskiego z księżniczką niemiecką jest 
dym niema! dniu, w którym wypłata następuje, nowym dowodem przyjaźni, łączącej lud włoski 
odbywają się bale, „tak zwane „Krńazchon”,|z ludem niemieckiw. Mowa tronowa mówi jesz- 
„Wurstabendbrot'y* i tym podobne zabawy z mu-|cze o tem, że żadne mocarstwo nie mięsza się 
zyką, a gdy przyjdzie dzień urodain „kuzynki“, | w wewnętrzne sprawy Włoch (alluzja do spra- 
muszą się stawić wszyscy muzykanci, aby z pa- |wy papiezkiej) Mowę tę kilkakrotnie przerywa- 
ne mi urzędnikami na czele uczcić solenizantkę |ły entuzjastyczne oklaski. 
lc Nawet na post nie zważano, i robotnik 
katolicki zmuszony był przykazanie kościele 
przekraczać. Najzyskowniejsze interesa po wsiach 
i miastach są w rękach żydowskich. W pewnej 
wsi, liczącej ckoło 3.000 mieszkańców, jest 12 
sklepów Í szynków żydowskich.” 

O 


W korespondencji z Górnego Szlązka, za- 
mieszczonej w Wieku, czytamy między innemi 
następujące szczegóły o pladze, jaką cą żydzi, 
dla miejscowej polskiej ladności. Oto bowiem co 
pirze korespondent ; 


Z Petersburga donoszą o zajmującej wojnie, 
którą prowadzą ze sobą dwaj ministrowie, p. 
Possiet, minister robót publicznych, i p. Wan- 
nowski, minister wojay, — kością zaś niezgody 
jest kolej Pińsko-Żabińska. Kolej ta została bo- 
wiem zbudowana przez ministerjum wojuy, a nie, 
jak to zwykle się działo w carucie, przez mini. 
sterjam robót publicznych. Owóż w rachunkach 
Waunowski wykazał, że koszta badowy wynosi- 
ły 28.000 rubli za wiorstę. Tymczasem wszyst 
kie koleje, bzdowane przez miaisterjum robót 
publicznych, Kos:towały zwykle od 60 do 200 
tysięcy rubli za wiorstę. Z tego powodu car zro- 
bił wymówką Possietowi, powiedział mu, że jęst 
niedołężny, że nie pilnuja grosza publicznego, a 
jako przykład do naśladownictwa polecił wau 
Wannowskiego.: Possist, oburzony tem do nej- 
wyższego stopaia, postanowi Warnowskiema ad- 
płacić się pięknem za nadobne, i wysłał z trzech 
urzędników złożoną komisję do zbadania stanu 
kolei Pińsko Zabińskiej. Okaz:ł» się tedy, 29 
kolaj ta sie posiada dworców, budek strażni- 
czych, zbioraików wody, że płótno jej nie jest 
disé ubite, że progi są liche ftd., słowem, że 
przyprowadzenie jej do stann przyzwoitego po- 
chłonie jeszcze co najmujej drugie 28 tysięcy na 
wiorstę. I sprawozdanie tej komisji przedłożył 
Possiet carowi. Tymrazem wpadł car w gziew 
na Wannowskiego, ża go tak nikczemnie oszu- 
kał, i złajsł go po moskiewska. Podobno albo o- 
baj, albo jeden x dwóch ministrów ustąpi. 


Inszprnk d 22. listopada. Sejm tyrolaki zo- 

stał otwarty wśród eatuzjastycznych okrzyków 
na cześć cesarza. Marszałok sejmowy podnosi w 
sposób patrjotyczny łaskę cesarza, któcy jak za- 
wsze tak i tym razem okazał się dla Tyrolu 
prawdziwym fojcem; i wxywa sejm, aby woj- 
sku, strzelcom krejowym, żandarmerj!, 4 biorg- 
cym udział w skłądkach, tudzież stowarzysze 
niem pomocy złożył podziękowanie. Namiestnik 
odpowiadając, zapowiada wsparcie rządu w czyn- 
nościąch pomocy i pcdao8!, ża mie należy tracić 
otuchy, gdyż przy współdziałania wszystkich 
czyuaików, potężnej opisce monarchy i błogo- 
sławieństwia misbios uds się kraj nauowo po- 
dźwignąć. Obie mowy przyjęto huczaemi okla- 
skami. 
i Londyn dnia 23. listopada, lzba niższa przy- 
jela 161 głosami przeciw 19 dziewiątą rezolucję 
regulaminu, przedtem rząd poczynił kilka łago- 
dzących koncesji. 

Berlin „dnia 23. listopada. Giers odjechał 
wczoraj wieczór (na Frankfurt do Włoch). 

Kairo dnia 23. listopada. Sprawozdanie stre- 
szczone z zeznań Świadków przed komisją śledczą, 
obwiniających Arabiego i innych dowodzców woj- 
skowego stronnictwa o rzeź w Aleksandrji, otrzy- 
mało przyzwolenie Khedywa i oddane zostało wczo- 
raj popołudniu Dniferinowi. Mówią, że rząd egip- 
ski pozostawia angielskiemu rozstrzygnięcie, czy 
zeznania polen Di są dostateczne do usprawiedli- 
wienia, aby przeciw uwięzionym wytoczyć proces 
o obwinienia, wyszczególnione w srawikikaki. 
Ka R W 


Przyjechali dnia 23. listopada 1889. 

Hotel ZORZA: A. hr. Łś z Bortkowa, T 
br. Dzteduszycki z Wiednia. J. hr. Koxiebrodski 
z Polhajczyk, A. Leszczyński z Zabłocia, W. G ʻio: 
wozy z Koctów, K. Hippma1n z Równego, J. Frack 
k Wiednia 


* * 


W N woskach dzisiejszych czytamy: 

„Donogzą nam x wiarogodnego Źródła, że 
ministerjum cówiśty postanowiło w bieżącym 
szkoluym roku znacznie powiększyć liczbę go. 
dzin języka polskiego w gimnazjach i reslnych 
szkołach warszawskiego okręgu naukowego. W 
tym orlu asygnowana na wykład języka polskie- 
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Hotel EUROPEJSKI: A. książę Sułkowski z 
Przemydia. S, hr. Btecki z Królestwa, S, Perekia- 


dowski z Przemyśla, K. Abrahamowicz z Czyresr, 


J. Mojsa z Swobudki. J, Korwin z Jureskowa, W. 


Benes z Krakowa. 


Hotel ANGIELSKI: K. Babecki z Laszok 
górn. L. Czyroweki z Peczeniżyna, A. Giebułtow- 


ski z Rawy. 


Teatr hr. Skarbka. 


We czwartek dnia 28, listopada 1882 roku 


HRABINA 


opera w 8 aktach, 


Mnzyaa Staci ława Moniuszki. 


P:CIĄGI 
podlug 


BOLKEJOw* E 


przychodzę do Lwowa: 
posiąg spięssny, 


je 11 mir. 20 przed 


CZERN: "WIEC; o goninic 10 min. © wioczór 
„4 mir, 5 rano pociąg mi 
mia. *$ po połodniu pciąg mięzzany 


Popiera, o 


godz 5 min, 40 rano 
Po04g osobowy, © go- 


segaru lwowaki 


połndsiem mięszany. 


słowa Władysława Wolskiego, 


poc 48 
amzaży, 


Z PODWOŁOCZYBK : ne dworze w Podzamosu o godzi- 


nie Z mln. 
£ ciąg ujęczany 


i$ rano i o godz. 3 min. 56 popołudnia 


Lwów, : by Randlowej, 23 listopada. 


I 


bez kup biożacego;. 


Akce za eztukś 


sole; galio Karols Lu wiks. -02 53 206 £0 
„, hWwowsko szerniow Jassk 15 - 168 — 
aniu kypot galie po %10 zr. 303 — 308 
e kredyt palio po “> złr 947 %5d 
M Listy zaatawne sa i f zir. 
be kup. beżncsycj 
Pow bred gnie b weń w a 987 75 99 
' PoS ' 025 31⁄6 
e W > È ikra ka rw 
1 à , $ , , 8: a o. 25 
anie kyp gźlic. 6 prat 46 90 «51 20 
Pa 8 à , Wyp 1050 101 6) 
4 aja «ZB 46 aż PO- 38 63 
Galie. Zakł. krod. włośa. 6 pret 1056 2 
~ Da- E4 — :5 50 


Li. Listy di 


Tv. Okligi sa 100 sir 
ademnizaeyjne galicyjskie + 4775 99 «= 
Oaiigacje komnum. Zakł. kr w+6, 160 — 1UL 50 
Połyeska kraj. z r. 1275 po €% 101 — 10% KO 
Losy miasta owa . 1880 21 50 

ae „  Stamiaławowa . 2850 W 60 
Y Moesety 
akst kolendarski « „ A E 65 
a Gorski ` - 557 65 67 
Nepoleondor ; h 904: S$ 53 
Półimperjał rosyjski ; . 9733 963 
Eukal rosyiski srebrny . . 152 1 e62 
m + _ papi>rowy . j E 2 8 
10G marak riamisokiek + 5815 $889 
Srebro . > ES 


<upony w srebrze 


uine mł: uy zh 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakiadu 
dla ualisi i Bukowny % pret 


— 


e 


— 


l 


p W RY WROJOZ 

KUKS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 23. Listopada 1883, 

godzina | munat 45 popołudnia. 


Losy kredytowa 173.50 


angio-ustr. 119 75 
«olej Kar. Lad. 304 75 
Kołaj Porad. 13525 


Kolej Eltbiaty 208 -»-- 
Wg. Nordostb 158 50 
Weg. obl p.w u 93 — 
Kolej siedmiog. 10850 
justa węg. 6°/, 118 50 
Bia. rabe! pap. 1.16 75 
Galie. mdetuis" 9850 


Wegior. kred, ak.279.75 
Unioasbank 144.25 
Nordbahn 269.50 
Kolej Alföld. 166.50 


s Kolej Lw.-oser, 166.— 
Wied. Comunal. 123, — 
Weg. kolej zach. 161,50 
Losy tureckie 
Bankyersia 


Ieoty wegier, 
Fart? niemieckie —-— 


Usposobi anie: ożywione, 
Wiodo%, 73 listopada 1882 


godzina 1% miu, 40 przed południem 


Aksje kredyt, 287.40 lo-austrj. 
Kolei Kar.-Lud 308 55 Koj Peina 13. 
Unionsbank 114 25 Kapoleondo> 7.477, 
Bo-gjs kanka. 1.14%,  Usposobienie silne 
Barlin, 22 listopada 

e godres 5 misut 3b potudniu 
Rosyja, bank 1:925- — -Akej kredyt 459:50 
Lormaserdy 231. iicyjsk'e J2:,75 
Jole Kemut è fpst. kask 17065 
===" ==". - zza 


budowniczy, 


przeniósł kancelsrję swoją pod nr. 2, 1. C 


p zy alicy Sakramentek. 


"IRR OA RERI GAWK WERKA 


Zmiana lokalu. 


Pracownię sukien damskich 
Sklad obiordw Azieciuye 


„przenie łam . 
pod |. 26. ulica Halicka 


I. paan Dapre iw 4a 


poleca zk 


ndal łaskaw 
. T. Pahliczh 


Marja Bourdon. 


ym względom 
ości |, 


| Adolf Minasiewicz. 


109.30 


1 


16— 


118, — 


=" mo. 


AIEONIK 


najstarsze 2 pism obrazowych polskich, 


Nakładem księgarni i 2 nut Mechanik A rononai 
LESMANA I SWISZCZÓWSKIEGO zoo ak. Asronom, 


Er 3 „[w mile wieku, mogący się wykazać chlu- 
w EE js a a 14. szycia wszystkich systemów, a przy oemi aohia nN odbytej praktyki 
o p a a 


tem umiejący się dobrze znaleźć wobec poszukuje zaraz odpowiedniej posady. 


KUCHNIA DYJETETYCZNA foaie Jeyk nienieski psiągay|la ama 0" EE 


Z DOTATKIEM A. Wanask w Białej przy Bielsku- -4A — = 


Dr. A. S. Bergera 


Przewodnik lekarski § 

dia dojrzałej młodzieży - 

ozyli zbiór wiadomości o słabościach | 

mięzkich oraz sposoby leczenia. 
Cena 1 zi. 


Tegoż autora 3 4 wypłacę temu, ktoby 
Difteritis-Angina i ; > i p EO" EEEN E ai JT uż prio Rdsieri we- 
tychże rozpoznawanie i sposób lecze- RUR od Nowego Roku 1883 przechodzi na własność spółki, którą pó Poszukuje Się dy do ust i zębów, 
nia. Cena 50 ot . : : E ) i a faszka po 85 ot znowu 

ille- Pari JM zawiązali: L. Jenike, pierwotny od r. 1859 redaktor „Ty- $ do nabycia używanej ale w dobrym stas I cierpiał na ból zębów. 
Si NE zę” f godnikać ; A. Pawiński, współpracownik tegoz pisma, oraz -azo oi a Bej areri eino W-iub na nieznośny odór z ust i 

|: É ! i i : E| 18) jax najmniejszych + . Rö 
W rma księgarska Gcbethnera i Wolffa w Warszawie. ha e szenia przjmuje od 11. do 1. bióro To- BOSCO m A 


Podręcznik lokarski dla ludzi zbli- | 
żających się do wieku dojrzałego. || 
Dzieło nagrodzone przez Akademię K 


||warzyntwa bratniej pomocy słuchaczów j : 4 4 

ù politechniki wa Lwowie w gmachu tejże. pe dk ri a pok Lwowie w 
$P |szkoły sią znajdnjące a to najpóźniej do 80227 5-9 era, w Kutach w aptece, 
1. grudniem b. r. 


Nie zmieniając swego charakteru i głównej dążności, $“ 
nank w Paryżii z nowym jednak zastępen sił literackich i artystycznych, Bi 
Przekład dr. F. Olszewskiego. HH] zamierza „Tygodnik“ nieść swym czytelnikom światło wie- il 
Cena feslenon na 2 zł. JH] dzy spółczesnej z zagrody rodzinnej, jak i z szerokiego $ 
Į i ; p | K pola wszechświatowego, kształcić ich serca doborową lite- § 
SIĄCAPNIA (5 (l raturą nadobną i rozwijać nczucia piękna, illusirując ludzi, | 
we Lwowie. S oraz ich daieła w przeszłości i obecnej chwili. Zdążając do | 
czw BA tego celu po utorowanej już drodze, spodziewa się spotkać 
ARARAKRARRRNRAN, A ŻJCZIIWe poparcie czytelników polskich. i 
, Rozpoczynająca się z dniem 1. stycznia 1883 r. serja 
Prawo spadkowe rzymskie czwarta Tygodnika Illustrowanego, zawierać będzie artykuły BI 
zupełnie nowe, złączone z poprzedniemi serjami tylko wspól- $ 
H nością myśli przewodniej. Jako premium na r. 1883 Tygo- $ 
dnik dla swych prznumeratorów przez'aczs reprodukcją g$ 
© ostatniego arcydzieła Matejki „Hołdu pruskiego“. Pre- ję 
$ numeratorowie roczni wspaniały ten utwór, rysowany pod $$ 
$ okiem ssmego mistrza, i przez niego poprawiany, otrzymują |Ą 
Ñ bezpłatnie, za złożeniem tylko 50 kop. na przesyłkę. | 
Ww Dla innych cena jego wynosić będzie jednego rnbla, z 
dodaniem również kop. 50 ra kosztą przesyłki. 1—3 
Waruski prenumeraty: 
we Lwowie: rocz. zł. 15.20, pólr. zł. 6.60, kwart. zł. 3.30 
na prow. z przęś. „ 1680, „., 5.40, „ „ 4.20 
Prenumeratę przyjmują w:zystkie znaczniejsze 1 się- 
garnie miejscowe i na prowincji. 
Redakcja i ekspedycja główna przy księgarni Gebeth- 
nera i Wolffa, Krasowskie Przedmieście nr. 415. 


c. k, uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5, LISTY hipoteczme. $| 
jakotoż s 
5| premiowane Listy hipoteczne, 


ci które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
HE i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- fg 


Ceg. król. uprzyw. 2076 6—16 ] 


+ fabryka pieców o regulowania i napetniania 


„i kuchen oszczędności 
JOZEFA VICTORIA 


we Wiedniu, IV, Grosse 
Nengasse, ur. b 
poleca swoje najlepszej konstruk- 
cji piece do napełniania, 
do długiego palenia, znżywające 
runtownie materjał do opalenia, 
dinos przytem przyjemue ciepło 
z tanim opałem, tadzieź wygodne 
regulowanie pisca. Także kuchnie, 
palowiska do pieczenia pieczyst, 
maszyny Grillardo, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania 
Są zawsze w zapasie na składzie. 
Cenniki gratin i france, 


aa) 
da LERNA 


magister farmacji i chemik sądowy 
polaca awoje znakomite środki do twarzy, Mtóre zena'arły powgzechne nuzanuie i wale- 
teść, i zostały wyarczególniose 5ma wielkiemi medalami zaaługi i ligtemfipochwalłaym. 


=== ANTILENTTILIA === 


usuwa piegi, opałenie ałaneenne, plamy watrobiane, nadsie twarzy białeńć, delikatność 
i przejrzysteńć, — Cena 1 uł, 


WODA FLIEOŁEOW A 


nieperównany árodek usuwa s twarzy prysstse, liszaje, tradziki, plerzchnienie i tass- 
czenie wię skóry i wygładza zmarazczk)i I pory. Twarz odówieża i nnaaje nieporówanuą 
delikatność, — Cena t zł. ; 


"2 MAGNOLINA Ex 


dek odświeżający płeć, shóTu sucka, szorstka i nerzybiała pod wpływem Ma- 


napisal 

dr. Leonard Piętak 
04 profesor uniwersytetu lwowskiego. 
c 

( 

£ 

( 


Tom I." 
w dniej 8ce, 387 str. Lwów 1882. 
Cena złr.5, 
otrzymała na skład główny księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwawie, 
jest do nabycia również we wszyst- Ą 


nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. % 
BE" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- gź 

a cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3743 1—? 


kieh księgarniach w kraju i zagranieą. 
8068 8 —3 


3 

Szopy co podróży | 

w dobrym stanie, obszerne, domo Ig 

wej roboty, tanio do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u krawca Mo- $ 

rawea Lwów, ulica Brygicka 1. 1.: 
na dole. 4057 1—2 


Komu przywrócenie własnego koloru włosów leży na 
sercu, niechaj z zaufaniem używa e. k. wyłącz. uprz, 


PURITAS 


bowiem te mleko edmładsające włony, jest jedynym nieszko- 
dliwym środuiem, czego o wielu angielskich i fransuskich tynktnraeh po- 
wiedzicó niemożna. — Lipski dziennik „Tagblatt“ umieszcza «głoszenie, 
podające rozmaite preparaty, których szkodliwość sprawdziło dochodzenia 
chemi-zue i przytacza pomiędzy inuem!: Rosetters Huir-Restorer, Miss 
A. Allena Hair-Restorer, Marquarda reślinny balsam na wiosy, 
New-Hair-Restorer, W. Thompsona Esa de Fćes it. p. I pomimo to 
utrzyianją te środki uz składzie handle perfam. ri 
Moja c.k u. „Puritas“ nie zawiera żadnych szkodli- 
wych ingredjeneyj, zs co przyjmnję na sisbie gwarancję. —Cena 8 zł. 


OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 38. 


Składy we Lwowie: w apt. Zygm. Rueker, Piotr Mikolasch; w Krakowie: 
Koust. Wiśniewski apt., ped ćw. Florinnem, F. Stockraar apt., w Tarnopolu: 
w apt. Fr. Jamrogiewieza, Hermana Kahane apt.; w Stryju: w apt. J. Zgór- 
ski i Leon Gärtner apt. pod wągierską koroną; w Stanisławowie: w apt. a 
F. Stechera i Macury; w Kołomyś: Ed. Stenzel apt; w Przemyślu: J, Ma- 
sŁewaki aptekarz; w Śniatynie: T. Niemozewski apt. 


Pomimo podwyższenia cła 
pe dawnych cenach 
a,rzedaje 


herbate 


ahińską i rosyjską 


EUT EA rem eT 
Wahu Maa: 


a wrok 


hos 


w 


gneliny staje się miękka, przejrzystą i delikatua, MAGNOLINA usuwa ezerwoność nosa, 
DĄ nisrczy wągry g. czarne pankeiki, które najwiecej ssiadaja w okolicy rosa, — Cena 
tego znakomitego średka 1 zł. 50 et 


sg Weda Lilijowa"vę 


Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod t 
3 po kiatyotsajm ab. ein KE Uea u. e Od 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białeść (dla ska nicdosteregul- 
ng), odświeża ja i konuerwaje. — Cena 1 z». 


Pudr książęcy biady 
qat prawdziwym naikatem w sstace Kouitetyeznej, nio sawiora bowiem w swym skła- 
zie aai binmuta ani ołowiu, Ani tež źsąnych metalicanych pierwiastków szkodliwyna 
sdrewiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje Śliczna, naturalna i bar- 
dze przyjemna białość i delikatnośó, — Cena pudełka 1 uł. : 


Pudr przeciw poceniu się nóg. Pudetko 50 ct. 
aPUDR KSIĄŻĘCY ze 


cielisto-różowy i oielisto-żółkawy po 1 zł. 20 ot. 


KREM orjentalny biały, 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek.i 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalna bia- 
łońć, dalikatność Í przejrzystość, a. miearkodliwe ] dla oka niewidtialne, Twarz martwa 
pekryta bruzdami, W r) Z» Ane} onłkiom udźwiaśona i edmłodzona. — 
. ema 1 sł. et. 


We Lwowie ul Kopernika 1. 3. u p. Bystrzonowskiego ul. 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, oraz we wszy- 
stkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. 


Glówne układy na prowinoji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Buczaczu u p. 
Millera, w Brzeżanach a p. Millora, w Przomyślu w apt. p. Nahiika, w Jarosławiu w 
apt. p. Wiałackiego, w Samhorue w apt. pp. regcha i Alekuiewicza, w Padhajcach w 
apt. p. Kaucykiawioza, w Stryju u p. Wysoczańakiego, w Kołomyji w apt, p. Stonsia, 
w Drekohyctu w apt. p. Raczki, w Husiatynie w apt. p. Cierukiege, w Podkamieniu 
m p. Koncewiera. 


+ECO EH GŻG0€3OCGZOE 


Najnowszy wynalazek 
aparatów kąpielowych 


arest H dnia 22, maja 1882, na wystawie w 
ryeście medalem odznaczony, różni się ed innych 
dotąd wynalezionych w tem, że nietylko pożytecz- 
ny zdrowym, lecz nadto przekonali się lekarze nasi, 
że kąpiel ta błogie skutki wywiera na ohorych, 
jako to: na reumatyzm, słabości płucowe, t. j. roz- 
dęcie płuc, astmy płucowe, katary gardłowe, kria- 
ni i w ogóle na organa oddechowe pomyślnie od- 
działywa, a t» jedynie dzięki konstrukcji pieca, 
który w samej wodzie Spoczywa, woda zatem nigdy 
nie zimnicje, owszem nabiera ciepła i zostaje w 
równej temperatnrze i paruje. Nadto siedzieć mo- 
Żna w aparacie wyżej i niżej, z nogami nieskur- 
czonemi, lecz z wyciągniętemi. Wysokość aparatu 
wynosi 64 otm., wejście więc do niego jest nawet 
osłabionym łatwe i wygodne. W piecu palić można 
jakimbądź materjałem, przyczem ogrzewa się woda 
i zarazem pokój. Wody w aparacie niewiele po- 
trzeba. Jedna osoba takowy może łatwo z miejsca 
na miejsce przenosić. Na słabości kobiece znajdnje 
się przy aparacie pompka z tuszem. 


Filia we WIEDNIU 
I, Am Hof Nr. 8. 


Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we HR 
m wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. (jg 
Tuż . pe «= ii E lia M sant Hy! 


Orzeczenie ; | 


|z 


TINNE 


ie 


Józefa Padewskiego 


Lwów, Rynek, 1. 13. 
8806 1—12 


RIY DER HEIL.ELISABETHSZĘ 
iznakomitszych dziennikó kich Me Cg A EAEE, | 
najzna omitszyć Z1ENNIKÓW €UrOpejsKIcu O gle, © gg dow gii je AU tw 
PA aS AN TITAN 
ulepszonym Hektografie śwzed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
2A wiem nie zawiersją one w sobie żadnych wzkodliwych substancyj, używane 
tudzież o KLA szym ation w chorobach apai organów ciała, przeciw zim- 
© » ohorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, ehorobom ocz- 
fe (74 ma nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
se retarzyk listy, ANAR ra rozwołaienie, im m SE żaden Środek Ieczni- 
` 0 nie jes orzystnym a przy zupetnie nieszkodliwym, żeby 
skrypta i faktury. o, RE 
Hektograf jest bezwzględnie najlepszym a zarazem najtańszym aparatem do usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób, Z powodu że się 
pomnażania, za pomocą którego na drodze suchej z jednego oryginału pisma, ry-|Ą biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie załywają. Pignłki te zostały od- 
sunku, portretu, nut, w przeciągu 15 minnt 89 -- 100 kopii jednocześnie w różnych szczególniane pochwalnem świadectwem rądey dworu profesora Pitha. 
kolorach atramentu ońcisnać można. Pudełko sawiersjące 15 piguiek kosztuje 15 ct; rulonik zawie- 
r Masę tak dalece wydoskonalono, że z niej negatywę tak łatwo zmazać mo- rająey 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złc. 8678 1—15 
żna jak kredę z tablicy, « nowy atrament dostarcza dokładne odciski czarne. Dla Przestroga Kużde pudełko na którem nie xnaj- 
urzędów i kancelaryj jest on dokładnym, łatwym do zastosowania, beznagannym i ii E dysze dojo się CY ALU EOT 
ltmnim aparatem do pomnażania, zrobione za pomocą hektografa odciski, wysyłają Jent falayfikatem, przed kupnom kterych się aatrzega. 
cez pocztowe pe zniżonych opłatach. porta, pzy iał jane druki, Sekreta- kający Tab, dogr EDA) gay nie E RN aiz łęaak 
p : rzyk (Facturen-Ordner|, zwany przyjacielem każdego porządek miłnjącge, jest nie- r EA AAA à 
Świeże, piękne, deserowe mniej potrzebnym jak 'hoktograf, albo mem a pomocą AC, natychmiast wszelkie w rój sata ap UE A a ae" 
> : poma y pora En nna yee ny aJo motna, nre poRebujee poprzod opiignini Główny skład we Wiedniu: „Apotheke zam heil. Leopold 
| n rona E a a jak najlepiej znana firma Józefa Lewitusjj p, Nentein, róg Plankengame i Spiegelganc. 
Skład we LWÓWIE: u Seyfartih & Dydyński przy placu Ma- Skład we Lwowie u 2. Buckera apt., i J. Belsera apt, 
rJaekim; w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. 8593 2—6 ; pe 
hiszpańskie 
dające się przechować w domn przez 0ałą 
zimę, w beczkach oryginalnych, zawiera- 


se pda s. ryj pO LE . 1. Aparat bez pieca wewnątrz lakierowany } 20 złr. 
cz ściowo po Zł. 1.40 kilo. „n  Z-piecem, pocynowany h $ 24 
i 8 n „ miedzianym, z złotą ornamentyką, zewnątrz 
JABŁKA wała gara 4 omamy, zma 
A «mA o 8 miedzianym, z przyrządem do tuszowania, 
iranką, pozłacana oruamentyką i marmurowany 90 „ 


Obstalunki za nadesłaniem 20 pre. zadatku zaraz wyseła się 
necie liczy się własnym koszt m. 
awiadamiam także, że wyrabiam wychodki pokojowo i zatkania |żelszno w 


otwartych wychodkach domowych, 
Edward Górski, 


tyrolskie deserowe 


po 6, 10, 12 i 15 centów sztuka 
poleca hande 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. || 


iKrauss © Com, 
J e.k uprz. fabryka ma- 
szyne Wiedniu (Wäh- 
ring). Nowo ulepszone 
maszyny do kerkowania 
flaszek , kilkakrotnie 
se odszezególnione, gwar. 
wydatność do 800 roz. flaszek na godzinę 
bez tłuczenia faszek. Aparaty do filtrowa- 
nia wszystkich płynów po rzetelnych cu- 
nach. Prospekty gratis. 8521 IV 2—5; 


Do wydzierzawienia w 
Zawalow e 


Galicyjski Bank kredytowy 


wydaje od 40. listopada 1882 począwszy 


4» asygnaty kasowe 


z 80-dniowem wypowiedzeniem 


4:, asygnaty kasowe 


z 60-dniowem wypowiedzeniem 
zaś wszystlsie dotychczas w obiegu będące 4, asygnaty kasowe! 
z 30-iniowym terminem mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia | 
zamienione na 4'|. proc. z 60-dniowym terminem i w tym celu należy takowe f SS= 
də wymiany ks > i La I 

galicyjskiego Banku kredytowego we Lwowie f aa A PCO 
aal. Jagiellonska ' A Be przedłożyć. ; 4 
Dyrekcja. 


w Wiedniu. IV 


RRAN T, aaeh Ctejejnwe 
1 2 | 


Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, ma plaen Opery w PFaryżn. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom E3 
toaletowym do zębów. B498 21—84 Gi 


jeden amerykański o 2 kamie- 
niach, najnowszej konstrukcji, 
słynnej fabryki Ganzet & Üie., 
mielşcy 1200 eetnarów zboża 
miesięcznie; drugi młyn zwyczaj- 
ny, poprawnie urządzony o Sciu 
kamieniach. Obydwa młyny gra- 
niczą ze sobą, są jedną i tą 
samą siłą wodną rzeki „Złota 
Lipa“ poruszane i leżą przy 


ai RY 


gościńcu Podhajce-Zawałów-Ha- Przedruk nie będzie opłacony. | Ex, at! NSSS” < 
p" i e Ifa U : 


licz. — Bliższych wiadomości n- 
dzieli Wny Wiktor Wołodkowicz, 
poczta Zawałów. 4015 8—3 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromaa. dpowiedzislny redaktor Jan Dobrzański, | Z. drukarni ,,Gazety Narodowej." 


